 bozespół w tym 


H turbozespół 
elektrowni 

, Dychów | 
rozpocznie 

w! rółtce pracę 


ZIELONA GÓRA (PAP). — 
Od przeszło roku z potężnej 
elektrowni wodnej, powstałej 
w latach Planu 6-letniego w 
Dychowie na Ziemi Lubus- 
kiej, płynie energia elektrycz- 
na do fabryk, do miast i wsi, 
odległych czasćm o wiele dzie- 
siątków kilometrów. Wody 
rzeki Bóbr, do niedawna pły- 
nące leniwie po równinach 
Ziemi Lubuskiej, spiętrzone, 
ujęte w betonowe ramy kana- 
łu wolą i pracą budowniczych 
socjalizmu, wprzęgnięte zosta- 
ły w służbę Planu 6-letniego. 
Spadając z kilkudziesięciome- 
trowej wysokości, obracają one 
potężną turbinę, która prze- 
twarza ich bezużyteczną daw- 
niej siłę na energię służącą 
człowiekowi. 

W najbliższym czasie ilość 
energii dostarczanej przez Dy- 
chów zwiększy się dwukrot- 
nie. Ruszy drugi potężny tur- 
zakładzie. 
Montaż kolosa, który sam je- 
den wytworzy tyle energii ile 
np. 20 mniejszych elektrowni, 
pracujących w rejonie Jeleniej 
Góry, został w zasadzie za- 
kończony. r 


poniżej podajemy: 
DO REDAKCJI 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w ŁODZI 


My, chłopi mało 1 średniorolni z Komite- 
tu Założycielskiego Spółdzielni Produkcyj- 
nej, jak i indywidualni z gromady Dmosin, 
pragniemy z Tobą, Redakcjo „Głosu Robot- 
niczego”, podzielić się swymi osiągnięciami, 
a zarazem i bolączkami, a gdy zapoznacie 
się z naszymi troskami, jesteśmy mocno 
przekonani, że nam pomożecie. 

W roku ubiegłym wykonaliśmy  zwycię- 
sko planowy skup zboża, mimo trudności, 
na jakie napotykaliśmy przy  omłotach 
i mimo że kułak mącił i bruździł, 

Za zajęcie pierwszego miejsca w gminie 
otrzymaliśmy od Prezydium PRN w Brze- 
zinach piękny radioodbiornik. Biorąc pod 
uwagę, że gromada nasza jest zradiofonizo- 
wana, a rozumiejąc potrzeby szkoły pod- 
stawowej w Kraszewie, przekazaliśmy tej 
szkole piękny dar, który na pewno pomoże 


wywaniu dziatwy szkolnej dla dobra Pol- 
ski Ludowej. 

Na zapytanie przewodniczącego PRN 
z Brzezin, na uroczystej sesji w [Dmosinie, 
co było powodem, że gromada Dmosin - 
wieś pierwsza wykonała w gminie plano- 
wy skup zboża, my, chłopi, odpowiedzielis- 
my: a ileż to dzieci naszych chodzi dziś do 
szkół średnich, gdy przed wojną dziecko 
chłopskie ani marzyć o tym nie mogło, bo 
władze przedwrześniowe starały się, by 
chłop był ciemny, to będzie go można sna- 
dniej oszukiwać. 

"A ileż to ludzi z wioski poszło do miast, 
gdzie pracują wi przemyśle, jednocześnie 
odciążając gospodarstwa chłopskie od roz- 
drabniania? 


Po wręczeniu dyplomów uznania chło- 
pom - przodownikom obiecano nam z po- 
wiatu pomóc w zelektryfikowaniu naszej 
wsi bo pomimo że nasza gromada oddalo- 
na jest od najbliższego transformatora 
o 2 km, dotychczas nie- a ef tak 
upragnionego przez nas światła. 


Oj, kochana Redakcjo, co to była za ra- 
dość, że w Dmosinie będziemy nareszcie 
mieli światło, ale radości nie stało się za- 
dość — światła jak nie ma, tak nie ma. 

W dniu 10 sierpnia tego roku zawiado- 
mieni zostaliśmy o zebraniu w sprawie pla- 
nowego skupu zboża. Na zebraniu tym był 
obecny przewodniczący Prezydium GRN z 
Dmosina, który—mówiąc owielkich przeo- 
brażeniach gospodarczych, o wykonywaniu 
przez robotników w miastach swoich pla- 
nów przed terminem i z nadwyżką — za- 

, znaczył: „A przecież i wy, chłopi. zdolni je- 

steście wykonać swoje obowiązki wobec 
państwa i rządu, a tym samym pogłębić 
sojusz roborniczo - chłopski, kładąc podwa- 
liny pod gmach naszej ojczyzny”. 

A wtedy chłop 5-hektarowy, Czesław Mi- 
ler, powiedział: „Nam, przewodniczący, nie 
potrzeba dwa razy mówić i mimo że po- 
wiat nie dotrzymał słowa, my, dbając o ho- 
nor gromady, nie damy się prześcignąć żad- 
nej gromadzie w naszej gminie". 

W poniedziałek 11 sierpnia, kto tylko 
żyw, jak mógł — młócił. Poszły w ruch kie- 
raty, motor spalinowy młócił u wdów i 


KÓZ 


PZ sejiartu robo 


tamtejszemu . nauczycielstwu przy wycho- - 


NR 205 — ROK VIII 


Dyskusja ogólnopartyjna 


w sprawie nowego Planu Pięcioletniego ZSRR 
i w sprawie projektu zmiany statutu partii 


poprzedzi XIX Zjazd WKP (b) 


MOSKWA (PAP), 
„Prawda“ z 26 bm. zamieś- 


Słuszne żądania gromady Dmosin 


Przed kilku dniami otrzymaliśmy list od mieszkańców gromady Dmosin, który 


a Z Z ZE = 
6 ci W EP" 
i 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 27 SIERPNIA 1952 ROKU 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Uchwała Sekretariatu KC WKP(b 


którzy łapali za cepy, których jeszcze czę- 
sto nasza gromada używa — i po czterech 
dniach młocki wieźliśmy zboże na punkt 
skupu, na ul. Wierzbówkę, z pełną wiarą w 
zwycięstwo. 

W dniu 14 sierpnia ob. Józef Tomaszew- 
ski, członek Komitetu Założycielskiego spół- 
dzielni produkcyjnej, przyniósł nam wia- 
domość, że nasza gromada roczny plan 
skupu zboża wykonała z nadwyżką. Radość 
była nie do opisania i z tej uciechy posz- 
liśmy do Prezydium prosić, aby Prezydium 
wstawiło się za nami do powiatu w spra- 
wie światła. Prezydium przyrzekło nam to 
uczynić. 

Jak błyskawica rozeszła się wiadomość po 
naszej gromadzie, na co mamy świadectwo: 
— Gazeta „Głos Robotniczy“ Nr 197 z po- 
niedziałku 18 sierpnia br. podała tłustymi 
literami, że gromada Dmosin - Wieś jako 
pierwsza w województwie łódzkim wykona- 
ła plan skupu zboża. f 

W zeszłym roku zajęliśmy pierwsze 
miejsce w gminie. Zająć pierwsze miejsce 
w powiecie to już wielki zaszczyt. A w wo- 
jewództwie — to już nie do wiary, bo któż- 
by uwierzył, że taka ot, wioska zapadła, 
ieżąca na północ od powiatu w odległości 
38 km, mogła stanąć do współzawodnictwa 
z gromadami o wysokiej cywilizacji, które 


- posiadają moc kieratów, motorów - spalino- 


tych. co nie mają kieratów, a nawet nie- , 


wych, motorów elektrycznych itp. 
A przecież u nas, pożal się Boże, motor 
miejscowego GOM wysłano do remontu do 


Kutna w kwietniu — i do tej Kory: ani go” 


słychać. A 

Druga bolączka — to most na rzece Mro- 
dze. i 

Jadąc ze zbożem na punkt skupu, trzeba 
było jechać drogą okrężną, dlatego, że most 
ten, należący do Łódzkich Zakładów Młyń- 
skich, został rozebrany od dwóch miesięcy 
iod tej pory — chłopi ze zbożem muszą je- 
chać drogą piaszczystą, klnąc w żywe ka- 
mienie, bo niejeden kilka postronków zer- 
wał przez czyjeś tam niedbalstwo. 

Trzecia bolączka to brak świetlicy. Posia- 
damy wprawdzie szkołę podstawową o wi- 
dnych salach. Szkoła ma kilka sal wolnych. 
W tym roku, jakoś tak na wiosnę, była ja- 
kaś obywatelka z Ministerstwa Oświaty i u- 
radziła, wspólnie z Prezydium, żeby dwie 
zbędne izby połączyć razem przez rozebra- 
nie ściany, co dałoby piękną salę na świe- 
tlieę. Wniosek piękny. Wysłany też został 
do Wydziału Oświaty przy Prezydium PRN 
w Brzezinach. Do tej pory jednak leży tam 
gdzieś w szufladzie. A sale zbędne stoją. 

Pytamy się, kochana Redakcjo. jak długo 
nasze dzieci będą traktowane po macosze- 
mu? Przecie, mimo wielkich trudności, my, 
chłopi mało i średniorolni, rozumiejąc po- 
trzeby naszego państwa ludowego, wierzy- 
liśmy w zwycięstwo i zwyciężyliśmy. 

Wierzymy też, że Redakcja pomoże nam w 
naszych troskach, a jednocześnie zapewnia- 
my Cię, kochana Redakcjo, że we wszyst- 
kich obowiązkach wobec państwa ludowego 
będziemy się starać wywiązywać tak — jak 
przystało na chłopa dmosińskiego. A chłop 
dmosiński jest zdolny i będzie się bił o to, 
by w przyszłym roku zająć pierwsze miej- 
sce nie tylko w województwie, ale i w kra- 
ju — celem pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 
s Dmosin, dnia 19. VIII. 52 r. 


Wyrażamy przekonanie. że Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Łodzi 
ustosunkuje się pozytywnie do postulatów autorów listu, 


ciła następującą uchwałę Se- 
kretariatu KC WKP (b), skie- 

„Komitet Centralny WKP (b) zobowiązuje Was do 
rozwinięcia szerokiej dyskusji nad projektami w spra- 
wie nowej Pięciolatki i w sprawie statutu partii, rozpo- 
czynając tę dyskusję, w miarę możności, od organizacji 
podstawowych. Do dyskusji należy wciągnąć wszystkich 


air do wszystkich komite- 
tów obwodowych i rejonowych 


Ogłoszony został również 
apel redakcji „Prawdy“ o na- 
stępującym brzmieniu: 

„Komitet Centralny 
Wszechzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii (bolszewików) 
postanowił wezwać wszyst- 
kie kierownicze organizacje 
partii do rozwinięcia dysku- 
sji nad projektami w spra- 
wie nowej Pięciolatki i w 
sprawie statutu partii, przede 
wszystkim w organizacjach 
podstawowych partii. Do 
dyskusji należy wciągnąć 
wszystkich członków i kan- 
dydatów partii, zapewniw- 
szy całkowitą wolność kry- 
tyki. Prasa partyjna powin- 
na udzielić swych  łamów. 
dla publikacji artykułów, 


członków i kandydatów partii, 
wolmość krytyki. Prasa partyjna powinna udzielić swych 
łamów dla publikacji artykułów, zawierających zarów- 
no pozytywną jak i krytyczną ocenę". 

(—) SEKRETARIAT KC WKP (b), 


Apel redakcji „Prawdy 


oraz do KC PR 
Partii Republik Związkowych: 


zapewniwszy całkowitą 


zawierających zarówno po- 
zytywną jak i krytyczną o- 
cenę. 
KC zobowiązał redakcję 
„Prawdy“ do otwarcia na 
łamach „Prawdy“ specjalne- 
go działu pt. „Materiały do 
XIX Zjazdu Partii“, gdzie 
mają być drukowane arty- 
kuły i uwagi towarzyszy, 
dotyczące zagadnień po- 
rządku dziennego Zjazdu. 
Redakcja „Prawdy“ wzy- 
wa organizacje partyjne i 
poszczególnych towarzyszy 
do wzięcia udziału w dysku- 
sji nad zagadnieniami Zjaz- 
du oraz przesyłania do 
„Prawdy'' odpowiednich 
artykułów i uwag”. 


~ 
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Nowy Plan Piecioletni 
poprowadzi naprzód ZSRR 
droqą wiodącą 


do komunizmu 
Prasa zagraniczna o uchwałach KC WKP(b) 


SOFIA (PAP). — Uchwała 
KC WKP(b) o zwołaniu ko- 
lejnego XIX Zjazdu WKP(b) 
na 5 października br. przyjęta 
została w Bułgarii z ogrom- 
nym entuzjazmem i zaintere- 
sowaniem. Wszystkie dzienni- 
ki bułgarskie ogłosiły tę 
uchwałę na naczelnych miej- 
scach oraz zamieściły pełnv 
tekst projektu dyrektyw XIX 
Zjazdu Partii w sprawie pią- 
tego Pięcioletniego Planu Roz- 
woju ZSRR. 


BUDAPESZT (PAP). — O- 
mawiając uchwałę KC WKP(b) 
o zwołaniu XIX Zjazdu Par- 
tui, dziennik „Szabad Nep“ pi- 
sze w artykulę redakcyjnym: 

Wszyscy uczciwi ludzie na 
całym świecie zdają sobie 
sprawe, że nowy Plan Pięcio- 
letni Rozwoju ZSRR, którego 
projekt został właśnie opu- 
blikowany, nie tylko prowadzi 
naprzód Związek Radziecki 
drogą wiodącą do komunizmu, 
lecz prowadzi również na- 
przód całą ludzkość do zwy- 
cięstwa sprawy pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu. 


BERLIN (PAP). — Berlińh- 
ska prasa demokratyczna DO- 
święca wiele uwagi sprawie 
zwołania kolejnego XIX Zjaz- 
du WKP(b). Dzienniki ogłasza- 
ją liczne artykuły i wypo- 
wiedzi na ten temat: „Neues 
Deutschland“ pisze w artykule 
wstępnym: 

Masy pracujące całej kuli 
ziemskiej witają z entuzjaz- 
mem nowy Plan  Pięcioletni 
Rozwoju ZSRR, studiują go. 
czerpią z niego nowe ogrom- 
ne siły w walce o pokój, ^ 
lepsze życie, o niezawisłość 
narodową. 


NOWY .JORK (PAP). 
Wiadomości o zwołaniu XIX 
Zjazdu WKP(b) ukazały się w 
prasie amerykańskiej na cza- 
łowych miejscach. 


Dziennik „New York Times“ 


zamieścił na całej szpalcie 
przekład tekstu zmienionego 
statutu partii oraz poświęcił 
Zjazdowi szereg obszernych 
artykułów. Zamieścił on rów- 
nież depesze swych korespon- 
dentów o echach w Waszyng- 
tonie, Londynie i Paryżu. 


Sejm spółdzielców wiejskich 
zakończył obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), — 26 
bm. zakończył w Warszawie 
3-dniowe obrady I Kongres 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Skupu. W podniosłym nastro- 
ju Kongres podjął zasadnicze 
uchwały, które będą miały do- 
niosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju spółdzielczości samo- 
pomocowej. 

Delegaci zatwierdzili wyty- 
czne zmian statutowych. 

W czasie trzeciego dnia ob- 


Uchwała 


Zaopatrzenia 


W części wstępnej uchwała 
podkreśla doniosłe zadania, 
jakie stoją przed klasą robot- 
niczą i przed masami pracu- 
jącego chłopstwa w dziele 
zmniejszenia nadmiernej dys- 
proporcji pomiędzy rozwojem 
przemysłu i rolnictwa i stwier- 
dza, że podstawowym warun- 
kiem przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolnej i ho- 
dowlanej jest zabezpieczenie 
i umocnienie spójni gospodar- 
czej między klasą robotniczą 
i pracującym chłopstwem, a 
tym samym pogłębienie i u- 
trwalenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, jako fundamentu 
demokracji ludowej. Uchwała 
stwierdza dalej, że władza 
klasy robotniczej w sojuszu z 
pracującym  chłopstwem za- 
pewniła pełne warunki roz- 
woju spółdzielczości. 

Dzięki opiece i pomocy par- 
ti i rządu ludowego pracują- 
cy chłopi w ostrej walce kla- 
'sowej zorganizowali w każdej 
gminie spółdzielnię nowego ty- 
pu, spółdzielnię, która broni 
ich przed wyzyskiem - kułac- 
twa i służy ich bezpośrednim 
interesom. 

Gminne spółdzielnie „Samo- 
pomoc Chłopska“ odgrywają 
poważną rolę w walce pracu- 
jących chłopów o wzrost wy- 
dajńości drobnotowarowych 
gospodarstw chłopskich. Rola 
gminnych spółdzielni w tej 
walce znacznie wzrasta. Do- 
tychczasowy rozwój spółdziel- 
czości zaopatrzenia i skupu 
zapewnia wykonanie tych za- 
dań. 


W dalszej części uchwała 
głosi: 
„W wyniku analizy osiąg- 


nięć i poważnych jeszcze bra- 
ków w pracy gminnych spół- 


` dzielni, w myśl wniosków na- 


desłanych na Kongres przez 
spółdzielnie z terenu całego 
kraju, Kongres zaleca Radzie 
i Zarządowi Centrali Rolni- 
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“: 


1 usprawnić zaopatrze- | Łuczkiewicz, 


nie, a w szczególności 
zwrócić uwagę na dobór asor- 
tymentu towarów, zgodnie z 
sezonowością 1 
członków, uwzględniać w 
większym niż dotychczas sto- 


| sali 


potrzebami ; 


rad nadeszła depesza od Cen- 
trosojuzu (Centralnego Związ- 
ku Spółdzielczego) ZSRR, któ- 
rą obecni przyjęli serdeczny- 
mi oklaskami i okrzykami na 
cześć Związku Radzieckiego i 
Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina. 

Kongres, jako najwyższa 
władza spółdzielczości samo- 
pomocowej, udzielił absoluto- 
rium Zarządowi Głównemu 
CRS za okres 4-letni jego 


działalności oraz dokonał wy- 
boru nowych władz. 

Na zakończenie obrad ucze- 
stnicy I Kongresu Spółdziel- 
czości Zaopatrzenia i Skupu 
wśród długo nie milknących 
oklasków i owacji uchwalili 
tekst listu do Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta. 

Następnie uczestnicy Kon- 
gresu wysłali depeszę z ser- 
decznymi pozdrowieniami do 
spółdzielców radzieckich. 


| Kongresu Spółdzielczości 


pniu potrzeby produkcyjne 
pracujących chłopów, sprze- 
daż artykułów produkcyjnych 
i zaspokajających potrzeby 
kulturalne połączyć z akcją u- 
świadamiającą, zbliżyć towa- 
ry do odbiorców przez dalszy 
rozwój pomocniczych form 
handlu, dostosować sieć do 
potrzeb gromad, celem zapew- 
nienia równomiernego rezpro- 
wadzania towarów, zdecydo- 
wanie zwalczać kumoterstwo 
i próby przechwytywania to- 
warów przez kliki kułacko - 
spekulanckie, wypierać ze wsi 
przekupniów i sklepikarzy, 
wzmocnić i rozszerzyć zaopa- 
trzenie ze źródeł zdecentrali- 
zowanych; 
2 usprawnić skup, do- 
stosować sieć punktów 
skupu do potrzeb pracujących 


Skupu 


chłopów, uzupełnić urządzenia 
i podnieść fachowość i uprzej- 
mość obsługi, ściśle przestrze- 
gać zasad właściwej klasyfi- 
kacji i rzetelnej wagi oraz 
wzmóc walkę z nadużyciami; 
3 usprawnić i ulepszyć 
metody kontraktacji i 
połączyć je z akcją masowo - 
uświadamiającą, wykazać ko- 
rzyści, jakie daje kontraktacja 
każdemu pracującemu chłopu 
i państwu ludowemu; 
usprawnić pracę pun- 
któw usługowych i 
rozszerzyć ich sieć, szczegól- 
nie gospód wiejskich, warszta- 
tów naprawczych i stacji o- 
czyszczania nasion, wzmóc 
społeczną kontrolę rozdziału 
usług; 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących nauczycieli łódzkich 


Wczoraj, w drugim dniu 
sierpniowych konferencji nau- 
czycielskich, obrady toczyły się 
w ramach poszczególnych sek- 
cji przedmiotowych. . 

W godzinach  popołudnio- 
wych wykładowcy szkół ogól- 
nokształcących zebrali się w 
Młodzieżowego Domu 
Kultury, gdzie odbyła się uro- 
czysta dekoracja Krzyżami 
Zasługi 20-stu przodujących 
nauczycieli łódzkich. 

W imieniu Prezydenta Pol- 
skiej’ Rzeczypospolitej Ludo- 
wej Krzyże Zasługi wreczył 
przodującym nauczycielom 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Olasek. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzy- 
mała nauczycielka Maria Fal- 
kowska, >rebrne Krzyże Za- 
sługi otrzymali: Teodora Prze- 
radzka, Zencna Dawison, Ma- 
ria Maślikowska, Kazimierz 
Chmielewski, Irena Wińczak. 
Henryka Jaklicz, Klementyna 
Janina Świąt- 
kowska, Eugenia Rutkowska. 
Wanda ¥ a1'eczna, Zofia ia- 
wynowa, Janina Znarz. Irena 
Terechovicz, Wanda Żduno- 
wa, Józefa Horodyska, i Ka- 
zimierz Olenderczyk. 


Brązowe Krzyże  Zasłuzi 
otrzymali: Irena Ziółkowska, 
Stanisława Szymańska i woź- 
ny Wacław Barczak. 

WwW imieniu odznaczonych 
nauczycieli przemówił ob. Ka- 
zimierz Chmielewski, 

Zebrani burzliwymi oklaska- 
mi przyjęli przemówienie 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi — 
tow. Olaska. Życzył on ucze- 
stnikom konferencji owocnych 
obrad i apelował do nich, by 
w swej pracy pedagogicznej w 
nowym roku szkolnym — na 
każdym odcinku swej pracy 
realizowa:* wytyczne VII Ple- 
num KC PZPR. 

W dalszym ciągu obrad głos 
zabrała dyrektor Departamen- 
tu Ministerstwa Oświaty, tow. 
Pawłowska — Toruńczyk, któ- 
ra wskazała na konieczność 
zwiększenia wysiłków w celu 
dalszego podniesienia poziomu 
ideologiczneg» młodzieży. 

Zebrani na wczorajszej kon- 
ferencji dokonali wyboru dele- 
gatów na krajową naradę 
nauczycielską. Łódź r>*prezen- 
tować będą na niej: Genowefa 
Niezabitowska, Bogusław Ur- 
banowicz, Elżbieta Kwapisz i 
Edward Tomczyk. F- 


Prasa burżuazyjna wdaje 
się w rozmaite wywody i do- 
mysły w dążeniu do ukrycia 
przed masami ludowymi suk- 
cesów kraju socjalizmu, które 


znalazły odbicie w projekcie. 


dyrektyw w sprawie nowego 
Planu Pięcioletniego ZSRR. 


LONDYN (PAP). Prasa 
brytyjska poświęca wiele u- 
wagi uchwale KC WKPÓ) w 
sprawie zwołania XIX Zjazdu 
Partii. 

Dziennik „Daily Worker* w 
artykule wstępnym pisze, lż 
XIX Zjazd "Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i nowy Plan Pięcioletni wy- 
wołały głębokie zainteresowa- 
nie wszystkich ludzi na świe- 
cie. 


PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Monde“, publikując komuni- 
kat o decyzji KC WKP(b) 
zwołania XIX Zjazdu Partii, 
podkreśla, iż decyzja ta jest 
uważana przez większość ob- 
scrwatorów zagranicznych ja- 
ko „nader ważne wydarzenie“. 


Min. Wyszyński 
podejmował śniadaniem 
premiera (Czou En-lai'a . 


MOSKWA (PAP). Dnia 25 
bm. minister Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR Andrzej Wy- 
szyński podejmował śniada- 
niem premiera Państwowej 
Rady Administracyjnej i mini- 
stra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En - lai'a i członków de- 
legacji rządowej Chińskiej 
Republiki Ludowej. 


Połska delegacja 
rządowa 


powróciła z Rumunii 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 26 bm. powróciła z Bu- 
karesztu do Warszawy, z uro- 
czystości święta narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej, delegacja rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
osobach ministra Oświaty Wi- 
tolda Jarosińskiego, generała 
brygady Ostapa Stecy i przo- 
downika pracy górnika 
Franciszka Korbela. 


Nagrody dla zwycięzców Spartakiady WP 


W dniu 25 sierpnia br., 
nastąpiło rozdanie nagród najlepszym sportowcom — 
uczestnikom Letniej Spartakiady Wojska Polskiego. 

NA ZDJĘCIU: wiceminister Obrony Narodowej gen. Po- 
pławski wręcza nagrody reprezentantom Warszawy, któ- 
rzy zajęli pierwsze miejsce w strzelaniu kulowym. 

CAF — fot. Dąbrowiecki 


na kortach CWKS w Warszawie, 


Powiat sieradzki 
ósmy z kolei 
wykonał sierpniowy 
plan skupu zboża 


Wczoraj powiat sieradzki, 
jako ósmy z kolei w woje- 
wództwię łódzkim, przekroczył 
miesięczny plan skupu zboża, 
wykonując go w 103 proc. 

W kampanii skupu zboża w 
dalszym ciągu przoduje po- 
wiat piotrkowski, który do 
dnia 23 bm. uzyskał 118 proc. 
wykonania sierpniowego pla- 
nu. Na drugim miejscu w woj. 
łódzkim znajduje się powiat 
łaski (112,6 proc.). 

W ostatnich dniach powiat 
łowicki znacznie poprawił wy- 
niki skupu. Przed kilku dnia- 


mt zajmował on szóste miej- 
sce, obecnie zaś wysunął się 
na trzecie miejsce w woj. 


łódzkim. 


WEZWANIE CHŁOPÓW 
i Z TEOFILOWA 

Chłopi z gromady Teofilów, 
gminy Wadlew, w pow. piotr- 
kowskim, ` odpowiadając ua 
wezwanie gromady Krężna, w 
tymże powiecie, przystąpili do 
współzawodnictwa o przedter- 
minowe zakończenie kampanii 
skupu. We współzawodnictwie 
tym gromada Teofilów odnio- 
sła poważny sukces, wykonu- 
Jac w dniu 21 bm. roczny plan 
sprzedaży państwu zboża. 

Na zebraniu gromadzkim 
chłopi z Teofilowa uchwalili 
rezolucję, w której wzywają 
wszystkie gromady w woj. 


łódzkim do pójścia w ich śla- 
dy. 


= RAKIEM 


Królak wygrywa 7 etap 
Drążkowski wycofał się z wyścigu 


Plac im. B. Bieruta w Je- 
leniej Górze nie mógł pomie- 
ścić wszystkiej publiczności, 
ktćra zgromadziła się na nim, 
aby pożegnać kolarzy biorą- 
cych udział w IX Wyścigu 
Dookoła Polski, rozpoczynają- 
cych 7 etap. Pogoda zapowia- 
dała się pochmurna, toteż o- 
czekiwano dużego tempa wy- 
ścigu i zaciętej walki na tra- 
sie. Wkrótce po starcie wyco- 
fał się z wyścigu Drążkowski, 
który już poprzedniego dnia 
czuł się niedobrze i narzekał 
na przeziębienie, 


Na pierwszym wzniesieniu 
tworzy się 5 grup. Droga sta- 
je się coraz bardziej męcząca, 
gdyż obfituje w liczne wznie- 
sienia. Tempo wyścigu jednak 
nie słabnie, długie zjazdy 
sprawiają, że chwilami kola- 
rze pędzą z szybkością ponad 
60 km na godzinę. Ofiarą 
pierwszego defektu pada przo- 
downik wyścigu Wrzesiński. 
Wrzesiński szybko jednak re- 
peruje łańcuch i po upływie 
2 minut dochodzi czołówkę. 


Ale sytuacja w niej zmie- 


nia się dość szybko. Piątka 
kolarzy:: Królak, wójcik, 
Świercz, Ulik i Hadasik 
zwiększają raptownie tempo 


i odrywają sie od swych kə- 
iegów. Grupa czołowa rozpa- 


da się więc na dwie mniejsze. | 


Z k»żdym kilometrem znikają 
teraz wzniesienia. Ale za to 
zawodników zaczynają prze- 
śladować defekty.  Nowoczek 
musi poprawiać  przerzutkę, 


S 


Wandor zmienić gumę, Kaplak 
zreperować łańcuch. 

Do Opola kolarze mają je- 
szcze 23 km. Gór już prawie 
nie widać, Tempo wyścigu je- 
szcze bardziej wzrasta tak, że 
zryw Klabińskiego i Chwien- 
dacza, aby dojść czołówkę 
przed Opolem, nie przynosi im 
sukcesu. Piątka uciekinierów 
pierwsza wpada na ulice O- 
pola, a na stadion wjeżdża 
pierwszy Królak, mając tuż za 
sobą Ulika, Hadasika i, Wój- 
cika. 

Wyniki VII etapu Jelenia 
Góra — Opole (204 km): 


1. Królak — 5:20,30, 2. U- 
lik — 5:20,32, 3. Hadasik — 
5:20,34, 4. Wójcik — 5:20,35, 
5. Świercz — 5:20,36. 


Drużynowo: 1. CWKS, 2. 
„Gwardia“, 3. „Włókniarz“, 


Po 7 etapach indywidualnie: 
1. Wrzesiński („Kolejarz“) 
37:28,17, 2. Liszkiewicz („Gwar- 
dia“) — 37:31,13, 3. 
(CWKS) — 37:32,27. 


Wójcik 


Siatkarze polscy wygrali 
, z Libanem 3:0 


W dalszym ciągu rozgrywek 
na mistrzostwach świata w 
Moskwie siatkarze polscy po- 
końali Liban 3:0. 

W siatkówce żeńskiej mię= 
|dzy innymi ZSRR pokonał 
Francję 3:0. Polki we wtorek 
nie grały, - - 


STR. 2 
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Zołnierze i oficerowie Wojska Polskiego 
w pierwszych szeregach budowniczych 
i ohrońców ludowej ojczyzny 


Wicemin. M. Naszkowski dokonał promocji 
olicerów służby sprawiedliwości 


WARSZAWA (PAP.) W Ofi- 
cerskiej Szkole Prawniczej 
odbyła się uroczysta promocja 
oficerów służby sprawiedliwo- 
ści. Promozji dokonał wicemi- 
nister Obrony Narodowej, szef 
Głównego Zarządu Polityczne- 
joy bryg. Marian Naszkow= 
ski, 


Na uroczystość przybyli 
członkowie rodzin nowomiano- 
wanych oficerów, przedstawi- 
ciele władz i partii oraz dele- 
gacje przodujących pracowni- 
ków z miejscowych zakładów 
pracy. 

Po odegraniu hymnu narodo- 
wego i po złożeniu gen. Nasz- 
kowskiemu przez oficera Pry- 
putniewicza raportu, nastąpiło 
odczytanie rozkazu promocyj- 
nego. 

Z powagą t wzruszeniem 
podchodzą ósemkami do wice- 
ministra Obrony Narodowej, 
generała brygady Naszkow- 
skiego nowomianowani ofice- 
rowie. 

De nowomianowanych ofi- 
cerów oraz do przybyłych gości 
przemówił gen. bryg. Marian 
Naszkowski. 

Gen, Naszkowski powiedział 
m. in.: 

„Towarzysze Oficerowie!" 

Pozdrawiam Was serdecznie 
z okazji otrzymania stopni ofi- 
cerskich ludowego Wojska 
Polskiego. Jest to zaszczyt, ale 
1 równocześnie poważny obo- 
wiązek wobec ojczyżny, wobee 
władzy ludowej. j 

Nasza partia i rząd, darząe 
Was zaufaniem stawiają rów= 
nocześnie przed Wami donio- 
słe zadania: być oficerem lu- 
dowego wojska, to znaczy, być 
bezgranicznie oddanym spra- 
wie wolności ojczyzny, służyć 
jej ze wszystkich swych sił, 
być dla żołnierza wzorem od- 
wagi i poświęcenia. 

Wy oficerowie — prawnicy 
wypełniać będziecie to zadanie 
w sposób szczególny — spra- 
wujae wymiar sprawiedliwo- 
ści Polskiej Rzeczypospolitej 
ITudowej, stojae na straży na- 
szej  l-dowej rewolucyjnej 
praworządności. 

Promocja Wasza odbywa się 
w chwili, gdy naród nasz sku- 
piony we Froncie Narodowym 
pod przewodem klasy robot- 
niczej, pod przewodem naszej 
partii przygotowuje się do do- 
niosłego aktu wyborów do Sej- 
mu, Swą jednolitą postawą, 
zwartością 
programu Frontu Narodowego, 
programu walki o pokój i soc- 
jalizm, najszersze masy ʻia- 
szego narodu przyczynią się 
do umocnienia naszego ludo- 
wego państwa, do utrwalenia 
naszej niepodległości, do 
umocnienia pozycji Polski na 
arenie miedzynarodowej, w 
oparciu o siły obozu pokoju i 
postępu — o kraj budujacego 
się komunizmu — Związek 
Radziecki. 

Temu celowi — stałego uma- 


Na mareinesie 


Czciciele 
mikrobów 


Przewodniczący amery- 
kańskiego Stowarzyszenia 
Bakteriologów — prof. Nun- 
gester, doszedł do wniosku, 
że głównym zadaniem bak= 
teriologii jest — zmniejsza- 
nie liczby istot ludzkich i 
powiększanie liczby wro- 
gich im bakterii. 

Wychodząc z tego zało- 
żenia Nungester utważa, iż 
amerykańscy militaryści, 
zaabsorbowani produkcją 
bomb atomowych, zbyt ma- 
ło czasu i pieniędzy poświę- 
cają na hodowlę śmiercio- 
nośnych mikrobów. A prze- 
cież rozumuje uczony 
ludobójca — dżuma, cho- 
lera, tufus itp. mają wy- 
roźną przewagę nad bom- 
bqa atomową; bomb nie mo- 
ma na przykład przewieźć 
1n kraju nieprzyjącielskie- 
no w kieszonce od kami- 
zelki, a probówkę z bakte- 
riami — można. 

I dlatego Nungester zwTó- 
cit się do ministra spraw 
wojskowych z  sążnistym 
memoriałem, żadając zwię- 
kszenia kredytów na przy- 
qotowanie wojny bakterio- 
logicznej. Gdy zaś mini- 
ster Lovett oświadczył, że 
kreduty te zostały już po” 
Mnojone, Nungester naro- 
hit w prasie wrzawy, że 
ta wszustko za mało, o wie- 
le za mało. i 

Byli i są na świecie 
„łowcy mikrobów“, którzy 
wszystkimi udostępnionymi 
przez naukę śradkami tępią 
je 4 niszczą, aby chronić 
ludzi przed chorobami t 
śmiercią. Imperializm ame- 
wikański wyhadowat inng 
odmiane „naukowców“: sq 
to nie łowcy, lecz czcicie- 
le mikrobów, kreatury po- 
zhowione czci i dolarów. 
które dla dolarów i stano- 
wisk gotawe są stać zagła- 
de i zniszczenie, mardując 
miliony ludzi przy pomocy 
zadżumionuch pcheł-i wszy 

Zbrodniarze. jak Nunges- 
ter, sa wytwarem „amery-. 
kańskiego stylu życia”. 
który z kolei jest zatrutym, 
nroduktem aospodarczych i 
politycznych stosunków 
kraju Trumana. 


B. D. 
z EE, 


szeregów wokół ; 


cniania sił naszego państwa, 
jego mocy obronnej winniście 
służyć Wy — młodzi oficero- 
wie — na swych nowych po- 
sterunkach. 

Stosując konsekwentnie nasz 
ludowy wymiar  sprawiedli- 
wości wobec zdrajców i sabo- 
tażystów, wobec nędznych pa- 
chołków  imperialistów ame- 
rykańskich, bronić będziecie 
zwartości i siły naszego '70j- 
ska przed zakusami wroga, 
ochraniać będziecie pokojową 
twórczą pracę klasy robotni- 
czej, całego narodu. 

Pamiętajcie zawsze, że dla 
tych, którzy w swej egoistvcz- 
nej żądzy klasowej chcieliby 
znów zakuć nasz lud w kajda- 
ny niewoli imperialistycznej — 
nie ma i nie może być żadnego 
pobłażania. Garstka nędznych 
agentów obcych wywiadów 
stoi poza narodem i bezlitośnie 
należy wypalać te wrzody na 
ciele naszego zdrowego orga- 
nizmu. 

Zaszczytnym Waszym zada- 
niem jest przez sprawiedliwe 
erzeeznietwo pogłębiać w naj- 
szerszych masach to poczucie 
praworządności i tym samym 
zaufanie da władzy ludowej. W 
ten sposób przyczyniać się bę- 
dziecie do dalszego zespolenia 
szerokich mas narodu z na- 
szym państwem, a tym samym 
do dalszego umocnienia na- 
szego państwa na doniosłym 
etapie budownictwa socjalizmu 
i walki o pokój”. 

Mocno  rozbrzmiewają o- 
krzyki na cześć Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszałka 
Polski. Konstantego Rokossow- 
skiego i Wodza światowego 
obozu pokoju Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

W imieniu promowanych 
oficerów przemówił przodow- 
nik wyszkolenia — ppor. Ta- 
deusz Ziętarski, oświadczając 
m. in: i 

„Przepojeni uzasadnioną du- 
mą i radością z osiągnięć na- 
szej ojęzyzny oraz z tego, co 
nam dała władza ludowa, stać 
będziemy nieugięcie w pierw- 
szych szeregach budowniczych 
i obrońców Polski Ludowej,*w 
pierwszych szeregach obroń- 
ców pokoju”. 

„Po promocji odbyła się de- 
filada, a następnie wspólny 
obiad, który upłyfął w serde- 
cznej atmosferze, 


Nowe filmy polskie 
wejdą we wrześniu 


na ekrany kin 


WARSZAWA (PAP). Na e- 
krany kin polskich wejdzie 
we wrześniu br. szereg inte- 
resujacych pozycji. 

„Z filmów produkcji polskiej 
uirzymy doktumentarny film 
„Warszawa“, Film ten ukaże 
zniszczenia Warszawy, życie 
w stolicy w najtrudniejszych 
latach odbudowy oraz wspa- 
niałą budowę Warszawy so- 
cjalistycznej, 

Dokumentarny 
cig pokoju“, 
dzięki współpracy 
niemieckich operatorów fil- 
mowych pod kierunkiem wy- 
bitnego reżysera Jorisa Iven- 
sa, odtwarza „pełen emocji 
przebieg wspaniałego wyścigu 


film „Wyś- 
zrealizowany 
polskich i 


Angielski minister aprowizacji 


G. Lloyd George oświadczył: 
„Masło — to zbytek”, 
(Z prasy) 


a = aw = uma 
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— Nasmarujcie jak najlepiej swój rydwan, mister Mars! 
Anglicy mogą się obejść bez tłuszczu! 


(„Wolność'') 


Bestialstwa agresorów 
mie złamią oporu 
ludu koreańskiego 

Oświadczenie Ogólnochińskiej Federacji Zw. Zaw. 


PEKIN (PAP). Ogólnochiń- 
ska Federacja Związków Za- 
wodowych ogłosiła energiczny 
protest przeciwko barbarzyń- 
skiemu bombardowaniu spo- 
kojnych miast koreańskich 
przez lotnietwo USA. 


Chińskie masy pracujące — 
stwierdza protest — potępiają 
z oburzeniem niesłychane oO- 
krucieństwa krwiożerczych 
imperialistów amerykańskich, 
W obliczu tych okrucieństw 
wzmocenimy jeszcze bardziej 
opór przeciwko agresji ame- 


 rykańskiej i zwiększymy po- 


moc dla Korei. Raz jeszeze o0- 
strzegamy agresorów amery- 
kańskich: żadna groźba ani 
szantaż nie doprowadzi nigdy 
do pokonania narodu kore- 
ańskiego i narodu chińskiego. 


Federacja piętnuje dalej spi- 


„sek amerykański, mający na 


celu zatrzymanie chińskich i 
koreańskich jeńców wojennych 
oraz podkreśla, że żaden na- 
cisk wojskowy ze strony A- 
merykanów nie złamie oporu 
przeciwko agresji. 


Deklaracje, 
przeciwko zbrodniom 


protestujące 
amery- 


Antyfaszystowska 


kańskim zostały również o- 
głoszone przez szereg organi- 
zacji nauczycieli, pisarzy i 
artystów chińskich, 


Młodzież wypełnia ślubowanie 
Zlocie w Warszawie 


Fala zobowiązań pozlotowych nie ustaje; wykonanie 
jednych zobowiązań — to dla większości młodzieży 
chwila najodpowiedniejsza do podjęcia następnych. Pow- 
stają nowe brygady zespołowej pracy, walczące o przed- 
terminową realizację planów produkcyjnych, 


W ZPW IM. REYMONTA 
pracuje w przędzalni na od- 
dziale maszyn obrączkowych 
5-osobowy zespół młodzieżo- 
wy im. Hanki Sawickiej. Do 


( 20 bm. zespół ten zrealizował 


swe zobowiązanie — osiągnię- 
cia 131 procent normy — a 
następnie postanowił podnieść 
wykonanie bazy do 1315 
procent, Pracująca indywidual- 
nie na tym oddziale prządka 
Halina Brocka, osiągnąwszy 
zamierzone 121 procent normy; 
zobowiązała się dalej zwięk= 
szać wydajność. 

W oddziale | mechanicznym 
ZPO im. Próchnika powstała 
brygada ZMP-owska, w skład 
której weszli: J. Bożęcki jako 
brygadier, 8. Osimowicz, W. 
Jastrzębski, I. Górski, R. Kop- 
ros i K. Dominiczak. Postano- 
wili oni pracą swą zasłużyć 
na zaszczytne miano brygady 
im. B. Bieruta. W dniu zorga- 
nizowania się — podjęli zobo- 
wiązanie uruchomienia radio- 
węzła zakładowego, tak ważne- 
go w okresie kampanii wybor- 
czej. Naprawę, która miała 
trwać 3 dni, wykonano w prze- 
ciągu 1 dnia. Po ukończeniu 
tej pracy członkowie brygady 
postanowili do 31 bm. zebrać 
z terenów zakładu 50 kg zło- 
mu metali kolorowych. 

Wiele zobowiązań podejmu- 
je młodzież ZAKŁADÓW IM. 
STRZELCZYKA. Czteroosobo- 
wy zespół młodzieżowy w skła- 
dzie: R. Urbaniak, S. Zając, R. 
Lewkowicz i J. Nowacki pod- 
jął się złożenia i ustawienią 


Narada polskich aspirantów 
studiujacych w Zw. Radzieckim 


WARSZAWA (PAP). — W 
Warszawie odbyła się narada 
polskich aspirantów, studiu- 
jących na wyższych uczel- 
niach Związku Radzieckiego. 

Tematem obrad było na- 
wiązanie ściślejszych kontak- 
tów aspirantów z polskimi o- 
środkami naukowymi i ba- 
dawczymi oraz sprawy orga- 
nizacyjne. 


- | OOO GC | - = 
Z procesu przeciw szpiegowsko-dywersyjnej 


bandzie w NRD 


Podstawą dyskusji były re- 
feraty: sekretarza I Wydziału 
PAN prof. Stefana Żółkiew- 
skiego „O drogach rozwojo- 
wych 1 perspektywach nauki 
polskiej“ oraz referat aspiran- 
ta Uniwersytetu Moskiewskie- 
go — Tycha „O zadaniach 
pracy wychowawczej wśród 
aspirantów w Związku Ra- 
dzieckim i łączności ich z kra- 
jem“, 


manifestacja 


w Parmie 


RZYM (PAP). 24 sierpnia 
odbył się uroczysty obchód 30 
rocziicy zwycięstwa ludu pra- 
cującego Parmy nad bojówka= 
mi faszystowskimi. W walce 
z faszystami oddziały samo- 
obrony obywatelskiej dowo- 
dzone były wówczas przez po- 
sła komunistycznego Guido 
Picello, który później poległ 
za wolność ludu hiszpańskiego. 


Warszawa — Berlin — Prasa. 


Przedwyborcze manewry cha 


Wybory parlamentarne we Wło- 
szech odbędą się w roku 1953. Rzą- 
dząca krajem partia chadecka już 
teraz czyni zabiegi, które by zapew- 
niły jej utrzymanie władzy w przy- 
szłości. | 

Oceniając obecną sytuację poli- 
tyczną, partia de Gasperi'ego jasno 
widzi, że lata jej panowania zmobi- 
lizowały przeciw niej szerokie rzesze 
ludu włoskiego. Odbyte w 1951 i 
1952 r. wybory samorządowe, w któ- 
rych straciła ponad 4 miliony gło” 
sów, masowe strajki i demonstracje, 
raz po raz wstrząsające krajem, są 
wymownym świadectwem stale 
wzrastającej nienawiści, jaką żywi 
naród do chadeckiego rządu. 

Jak więc ratować zagrożone pozy- 
cje? Kierownietwo partii chadeckiej 
doszło do wniosku, że ponieważ o- 
becne parlamentarne metody niewy- 
starczają, należy ie zastąpić nowy” 
mi. Postanowiło wiec dokonać zmia” 
ny konstytucji oraz ordynacji wy- 
borczej. Z wypowiedzi przywódców 
tej partii jasno wyniką. że de Ga- 
speri dąży do dalszej faszyzacji u- 
stroju, do wprowadzenia rządów 
„silnej reki“. by móc utrzvmać pa- 
ród w karbach posłuszeństwa. Se- 
kretarz generalnv chadecji, Gonella, 
cynicznie oświadczył, że „nowaczes- 
ne państwo nie może się wystawić 
na niebezpieczeństwa, na jakie na- 
rażony jest system parlamentarny, 
nie stojacy na wysokości wymagań 
dzisiejszych społeczeństw demokra- 
tvcznych* A szef propagandy cha- 
decji. Delbo. wyjaśnił w jednym ze 
swych przemówień. że rząd zamie- 
rza wprowadzić taki system, który 
zagwarantuje chadecji większość w 
parlamencie bez względu na ilość 
addanvch głosów. - 

Svstem ten nie jest wynalazkiem 
chadecji włoskiej. Jest to system 
wiekszościowy, wprowadzony przez 
reakcję francuską w ostatnich wy- 
borach parlamentarnych. Przez lud 
francuski został ochrzczony mianem 
„złodziejskiej ordynacji". Według 
tego systemu w poszczególnych 0- 
kręgach wyborczych o ilości manda- 
tów, zdobytych przez dana partię, 


decyduje nie ilość głosów, ale uzys- 
kanie bezwzględnej większości (p9- 
nad 50 procent) ogółu głosów. Ponie- 
waż żadną z reakcyjnych partii nie 
jest w stanie zdobyć takiej więk- 
szości, dopuszczalne są różne związki 
i koalicje, zapewniające uzyskanie 
wymaganej liczby głosów. Partie, 
które uzyskały nawet 49 procent 
głosów, tracą wszystkie mandaty, 
zaś reakcja dzieli się mandatami 
według z góry ustalonego klucza. 

Taki więc oszukańczy system za- 
mierza wprowadzić chadecja. We- 
dług ocenv centralnego organu Ko- 
munistycznej Partii Włoch, „Unita“, 
w razie wprowadzenia tego systemu 
głos, oddany na chadecję, miałby 
trzykrotną wartość w porównaniu 
z głosem oddanym na jakąkolwiek 
inną partię. - 

Aby pozyskać poparcie innych re- 
akcyjnych partii dla przeforsowania 
tej ordynacji, chadecja obiecuje im 
pewien udział w łupach wyborczych, 
oczywiście pod warunkiem „unika- 
nia izolacji i egoizmu“: Nie pozosta- 
wia im jednak złudzeń, że u- 
dział ten będzie niewielki. Sam 
de Gasperi oświadczył, że przyszła 
ordynacja będzie przewidywała do- 
datkowe „premie głosowe” dla naj- 
silniejszej partii, rozumiejąc przez to 
oczywiście własną partię. 

Kierownictwo chadecji daje swym 
słabszym partnerom do zrozumienia, 
że nie ma przed nimi innej drogi, 
jak przyjęcie jej propozycji. Oświad- 
cza im przy tym bez ogródek, że je- 
Śśli nie podporządkują sie jej żąda- 
niom, stworzy taką ordynację wy- 
borczą, która ułatwi jej walkę „na- 
wet bez sprzymierzeńców”. Grożbą 
ta wyraźnie oznacza, że w dążeniu 
do utrzymania władzy, chadecja po- 
zbyła się wszelkich skrupułów i się- 
ga do czysto faszystowskich recept. 
Podkreślić należy, że mówiąc o wal- 
ce „bez sprzymierzeńców", chadecja 
nie wyklucza sojuszu z monarchofa- 
szvstami. sojuszu. zacieśniaiacego się 
z każdym dniem pod natronafem 
Waszyngtonu i Watykanu. Nie przy- 
padkowo też, właśnie w tych dniach 
wylądowały w portach włoskich od- 


Znaleziony u agentów amerykańskiego wywiadu mate- 
riał dowodowy. Obok narzędzi zbrodni znajdują się fa- 
szystowskie ulotki. Flaszki z whisky zawierają truciznę 
i niebezpieczne kwasy. 


decji włoskiej 


działy amerykańskiej SS — piechoty 
morskiej, Oto jeszcze jeden „argu- 
ment przedwyborczy'* chadecji, par- 
tii zdrady interesów narodu włoskie- 
go, 

Manewry chadecji około przygoto- 
wania oszukańczej ordynacji wybor- 
czej wywołują opór całego spole- 
czeństwa włoskiego. Przeciw zama- 
chowi na demokratyczne prawa na- 
rodu protestują nawet te partie, któ- 
re zazwyczaj gotowe sa poprzeć każ- 
dą inicjatywę chadecji. 

` Zasadniczym tłem tarć — pisze 
„Unita* — jest porzucenie wszel- 
kich metod liberalnych i demokra- 
tycznych i przejście do najbardziej 
brutalnej polityki klerykalnej, upra- 
wiąnej przez partię de Gasperi'ego. 

Partie koalicji rządowej zapowie- 
działy, że nie przystąpią do rozmów 
nad ordynacją, jeśli nie uzyskają 2 
góry gwarancji co do udziału w 
przyszłym rządzie. Przeciw dyktator- 
skim zapędom chadecji ostro zapro- 
testowała partia republikańska. W 
„La Voce Republicana“  ezytamy 
mianowicie: „Jeśli Gonella chciał 
zapowiedzieć bardziej radykalne, po- 
za konstytucją, zmiany, to jasne jest, 
że partia republikańska nie będzie 
mu mogła na tej drodze towarzy- 
szyć“. è 

Senator z ramienia partili. liberal- 
nej, Jannocene, jasno stwierdza na 
łamach dziennika turyńskiego 
„Stampa”, że „ordynacja wyborcza, 
którą proponuje chrześcijańska de- 
mokracja, okazuje się coraz wyrać- 
niej pułapką. Chrześcijańska demo- 
kracja uzasadnia swe plany koniecz- 
nością ratowania państwa. Podob- 
nym argumentem posługiwali się fa- 
szyści'". 

Zabiegi chadecji około zmiany 
konstytucji i ordynacji wyborczej są 
zapowiedzią odrodzenia dyktatury 
faszystowskiej we Włoszech. Są rów- 
nocześnie ostrzeżeniem dla ludu wło- 
skiego, są sygnałem alarmowym 
wzywajacym naród do mobilizacji 
wszystkich sił, celem zagrodzenia 
drogi faszyzmowi. i 

L. M. 


swej pracy o 2 procen 


‘do wiadomości pismo 


rozmontowanej mas Pow 
terminie o 2 dni krótszyf=od 
przewidzianego. Szósta grupa 
III oddziału zakładów posta- 
nowiła zwiększyć wyda nosé 


brygada z oddziału mechanicz- 
nego, w’ której pracują —. 
Adamczyk, łykaszczyk i Ko- 
walczyk, podjęła zobowiązanie 
zwiększenia wydajności do 110 
procent. 


Sąd w Atenach skazał 
patriotów greckich 
na długoletnie więzienie 


MOSKWA (PAP) — Jak 
podaje z Aten agencja TASS, 
dzienniki tamtejsze donoszą, 
że Rewizyjny Sąd Wojskowy 
zatwierdził wyrok dożywot- 
niego więzienia w stosunku 
do patriotów greckich: Amba- 
telosa, Timojanakisa, Bekako- 
sa, Galatisa, Gocisa, Drakusi- 
sa, Koliarakisa. 7 innych- pa 
triotów greckich skazano na. 
ros więzienia od 10 do 20 
a . i 


Wokół | loydan 
na granicy Makao 


PEKIN (PAP). — Jak dono- 
si Agencja Nowych Chin, dnia 
25 lipca grupa żołnierzy por- 
tugalskich przeniknęła z Ma- 
kao na terytorium chińskie 
w okolicy starożytnej bramy 
Wanczap w południowej części 
półwyspu Czinzanu w prowin- 
cji Kwantung. Gdy naprzeciw 
żołnierzy portugalskich wy- 
szedł strażnik chiński, ci za- 
atakowali go bagnetami, 

Na kategoryczny protest 
strony chińskiej władze por=/ 
tugalskie wysłały 23 sierpnia 
br. swego przedstawiciela na 
miejsce incydentu oraz skie- 
rowały na ręce władz chiń- 
skich pismo z wyjaśnieniami. 

Władze chińskie przyjęły 
władz 
portugalskich i zgodziły się 
na przyjęcie odszkodowania 
proponowanego przez Portu- 
galezyków. 


Ordynacja wyborczą Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, urzeczywistniając pod- 
stawową zasadę Konstytu- 
cji, że władza należy do lu- 
du pracującego miast i wsi, 
zapewnia prawo  zgłaszanią 
kandydatów na _ posłów 
wszystkim organizacjom po- 
litycznym, zawodowym i 
spółdzielczym, Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej, 
Związkowi Młodzieży Pol- 
skiej, jak również innym 
masowym organizacjom, gru- 
pującym w swoich szere- 
gach robotników, chłopów Ii 
inteligencję pracującą. 


Wszystkie te organizacje i 
związki mogą zgłaszać kan- 
dydatów z własnej inicjaty- 
wy i spośród osób wysunię- 
tych na zebraniach pracow- 
ników w zakładach pracy, 
na zebraniach gromadzkich, 
w spółdzielniach produkcyj- 
nych, PGR, w jednostkach 
wojskowych. Zapewnia więc 
ordynacja wyborcza rzecz 
niespotykaną w  ustrojach 
burżuazyjnych możność 
bezpośredniego wysuwania 
kandydatów wszystkim oby- 
watelom: partyjnym i bez- 
partyjnym, zorganizowanym 
i niezorganizowanym, wie- 
rzącym i niewierzącym, 
wszystkim mężczyznom, ko- 
bietom i młodzieży. Zapew= 
nia najszerszym masom lu- 
dowym, rzeczywistym g0- 
spodarzom kraju, decyduią- 
cy wpływ na oblicze i cha- 
rakter przyszłego Sejmu. 


A jak wyglądał sposób 
wystawiania kandydatów w 
przedwrześniowej _ Polsce? 
Na podstawie rzekomo de- 
mokratycznej ordynacji wy- 
borczej w 1921 roku  głoso- 
wanie odbywało się na listy 
wysuwane przez poszczegól- 
ne partie. Ale decydujący 
wpływ na to, kto będzie wy- 
stawiony na listy, mieli nie 
robotnicy i chłopi, ale różni 
kombinatorzy  - polityczni, 
bonzowie partyjni, którzy, 
zajmowali Kierownicze sta- 
nowiska i działali w intere- 
sie burżuazji. Komunistycz- 
na Partia Polski i lewica 
chłopska, reprezentujace in- 
teresy ludu, starały się wy- 
stawić pod różnymi nazwa= 
mi swoje listy, ale bur- 
żuazja najcześciej unie- 
ważniała te listy w bez- 
prawńy sposób, a policja Lod 
groźba kar zmuszała wybor- 
ców do wycofania swych 
podpisów. W ten sposób bur- 
żuey*ą zapewniła oddany S0- 
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dzieży, panikarskiej plotki i lepszania 
oszczerstw, nieróbstwa i biu- dzielni, do walki o pomnaża- 
rokratycznego 


cjalistycznej dyscypliny pra- 
cy; "2 


"wych, rewidentów, 


członkowskich  wyzyskiwaczy cializm*, 
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Uchwała | Kongresu Spółdzielczości 
Lacnatrzenia i Skupu 


(Dokończenie ze str. 1) 

5 prowadzić stałą walkę; ongres uroczyście stwier- 
| o pomnożenie mająt- dza — czytamy dalej w uch- 
ku w spółdzielni, o wzrost go- wale — że 3 miliony członków 
spodarności i wypracowanie gminnych spółdzielni weźmie 
nadwyżek przez ścisłe prze- Czynny i twórczy udział w re- 
strzeganie zasad oszczędności alizacji tych zadań. 

i powiększenie wydajności Kongres wzywa wszystkich 
pracy celem stworzenia rezerw członków spółdzielni do u= 
na inwestycje i rozbudowę u- działu w zebraniach gromadz- 
rządzeń; = _ kich i aktywnej pracy w komi- 

6 wzmóc walkę z wszel- tetach członkowskich, w gmin- 

kimi przejawami mar- nych radach spółdzielczych i w 
notrawstwa, nadużyć i kra- ich komisjach. do stałego u- 
pracy swych spół- 


i spekulantów, którzy depra- 
wują pracowników“, 


okra _ stosunku 
potrzeb członków; - 

Ą. zdecydowanie oczysz- 

* czać kadrę pracowni- 37 

czą z elementów kułackich i 16W. 

zdeprawowanych, zwajcząć 3 ch. | 

nieróbstwo 1 pbumelanetwo, Kongres zleca zarządom i 

przestrzegać ściśle zasad so% pracownikom Gminnych Spół- 

= dzielni utrzymanie stałej więzi 

swych ządań z 


do nie i ochronę mienia spółdziel- 
- czego, de zwalczania spekula- 
cji i wyzysku, usuwania z sze- 
regów członkowskich elemen- 
kułackich i zdeprawowa- 

> a -i d 


w realizacji 
ogółem członków, a powiato- 
wym i wojewódzkim Związ= 
kom Gminnych Spółdzielni — 
otoczyć zrzeszone spółdzielnie 
stałą opieką instrukcyjno-Kon- 


8 etoczyć większą opie- 

ką kadrę pracówniczą, 
szczególnie przodowników pra- 
cy i racjonalizatorów oraz kos 
biety i młodzież, kłaść duży 


nacisk na dalszy rozwój (OMA í zapewnić im warun- 
współzawodnictwa i racjona- w o, pełnego wykonania za- 
lizatorstwa; i 5 S 


Ba 
9 zapewnić  pracówni- „W dalszym ciągu uchwała 
J kom możność uzyska- łosi: um 
mia i pogłębienia kwalifikacji „Prawdziwie  demokratycz- 
zawodowych oraz dostosować "3 ordynacja wyborcza za- 
system płac do charakteru PYTA organizacjom spółdziel- 
pracy i jej wydajności, a SG, prawo zgłaszania kan- 
przez to zahamować nieuzasa- g/datów do Sejmu Polskiej 
dnioną płynność kadr; © Rzeczypospolitej Ludowej. 
10) zwócić baczną uwagę K sty s, wzywa wszystkich 
na szkolenie kadr í w czone. aktywistów i prak 
tym celu: rozwijać najtańsze, gajów , spółdzielczości zao- 
a najbardziej wydajne formy PERCY koda ta ik a 
szkolenia be ywa! A i wyborczej w 
aan a | STENNA pia ramach Frontu Narodowego“, 
wać do potrzeb i odpowiednio „„»Usprawnienie działalności 
wyposażyć ośrodki szkolenia 1 Gminny-h Spółdzielni — gło» 
szkolić w nich na systema- si w zakończeniu uchwała 
tycznych kursach kadrę kiem Kongresu — pełny udział sze+ 
rowniczą i specjalistów: han. Tokich rzesz członkowskich w 
dlowców, planistów, księge. Zarządzaniu i kontroli władz 
instrukto, Spółdzielni, terminowe wy» 
rów, techników przetwórstwa Wiązywanię się z obowiązków 
i innych. |. wobec państwa ogółu człon= 
Zapewnić pierwszeństwo w KÓW, udział w wyborach i wye 
szkoleniu kobietom i młodzie: branie do Sejmu swych naje 
ży; A SV -lepszych przedstawicieli — bę 
11 prowadzić stałą dzia- dzie naszym wkładem w por 
3 łalność kulturalno- głębienie spójni gospodarczej, 
społeczną wśród członków i Sojuszu robotnicze = chłopskie= 
pracowników, walczyć o stały gó, w umocnienie władzy lu= 
wzrost ich poziomu ideowe- dowej, przyczyni się do przede 
politycznego; A f terminowego wykonania Pla» 
12 wzmóc czujność człon- nu 6-letniego i realizacji wspa- 
ków celem niedopusz- niałych założeń  Konstytucjł 
czania do władz spółdzielni Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
kułaków i elementów zdepra» dowej. Pomnoży siły naszej 
wowanych, usuwać z szeregów ojczyzny w walce o pokój i so< 


_AGITATORA 


zgłasza swoich kandydatów 


bie Sejm w 1922, 1928 1 w w Sejmie nie było przedstar 


4 
"Ją 


1930 roku. 

W sposób już zupełnie ©- 
twarty usuwała masy od u- 
działu w wystawianiu kan- 
dydatów reakcyjna ordyna- 
cja wyborcza w 1935 r. Od- 
dajmy głos oficjalnej opinii 
sanacyjnych twórców tej or- 
dynacji: „Szczerze chcemy 
rozwiązać podstawowe nasze 
założenie usunięcia pośred- 
nictwa partii politycznych w 
wyborach“. Chcieli i zrobi- 
li. Ordynacja wyborcza, re- 
alizująca antyludowe zasady 
faszystowskiej konstytucji z 
1935 roku, która narzucona 
została narodowi przez sa- 
nacyjną dyktaturę, znosiła 
prawo swobodnego wysta- 
wiania kandydatów. W prak- 
tyce kandydatów mógł wy- 
'suwać tylko faszystowski 
rząd. Powołane bowiem zo- 
stały przez ordynację Wy- 
borczą instytucje zgroma- 
dzeń okręgowych, którym 
oddana została sprawa usta- 
lania list kandydatów na po- 
słów. 

Do zgromadzeń  okręgo- 
wych wchodzili przedstawi- 
ciele szumnie nazwanego 
przez rząd „samorządu tery- 
torialnego", *którzy decydo- 
wali o tym, kto ma zostać 
kandydatem na posła. I w 
tym tkwi sedno sprawy. Tym 


posunięciem burżuazja odstu= 


nęła szerokie masy pracujące 
od wpływu na wybór, Pod- 
czas debaty nad projektem 
ordynacji wyborczej w czerw- 
cu 1935 roku jeden z posłów 
stwierdził: „O tym, aby mógł 
ktoś głosować na tego, kogo 
sobie chce postawić, nie ma 
mowy”. 

Czym bowiem był samo- 
rząd terytorialny w burżua- 
zyjnej Polsce? Był posłusz- 
nym narzędziem w rękach 
faszystowskiego rządu. 

Cyniczne stosowanie tego 
systemu wysuwanią kandy- 
datów przez zaprzędane rzą- 
dowi zgromadzenia okręgowe 
dało paradoksalne wprost 
wyniki. Oto robotnicy War- 
szawy wybrali rzekomo swo- 
im posłem magnata finanso- 
wego Wierzbickiego, a inni 
robotnicy — wielkiego prze- 
mysłowca, Hołyńskiego, czy 
właściciela terenów nafto- 
wych, Hamerlinga. Oto chło- 
pi pracujący wybrali rzeko- 
mo swoim posłem księcia 
Czetwertyńskiego, osławione- 
go reakcjonistę, arcybiskupa 
Teodorowicza czy sanacyjne- 
go ministra Poniatowskiego. 
W wyniku takiego systemu 
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wieieli interesów ludu, przed- 
stawiceieli robotników i chło- 
pów, których rola według 
twórców ordynacji wybor- 
czej sprowadzała się jedynie 
do ciężkiej pracy dla wyzys= 
kiwaczy, do płacenia wyso- 
kich podatków i do umiera- 
nia w okopach w interesie 
burżuazji. 70 obszarników i 
kułaków z baronem Bispin- 
giem na czele, 16 wielkich 
fabrykantów i kupców, 41 dy- 
gnitarzy sanacyjnych, 8 wyż- 

„szych wojskowych na wskroś 
sfaszyzowanego korpusu ofi- 
cerskiego itd. — Oto kto „re- 
prezentował“ interesy pol- 
skiego ludu. 


Podobny system wysuwa- 
nia kandydatów istnieje tē- 
raz w krajach kapitalistycz- 
nych. Kandydatury ustalają 
kapitalistyczne kliki, pota- 
jemne zmowy wybranych, a 
szerokie rzesze nie mają zu- 
pełnie wpływu na dobór 
kandydatów. W Anglii człon- 
kowie zby Lordów otrzy- 
mują swój tytuł na mo- 
cy prawa, dziedziczności, 
przynależności do stanu szla- 
checkiego lub z tytułu łaski 
króla. Tzw. Partia Pracy ma 
w Izbie Gmin, według da~ 
nych jej sekretariatu, 40 
fabrykantów, obszarników i 

_ bankierów, W Ameryce wy- 
suwanie kandydatów 
monopolem ster finansowych 
i przeprowadzańe jest przez 
uzależnionych od nich ma- 
cherów politycznych, tzw. 
„bossów“, którzy najczęściej 
rekrutują się z szajek gang- 
sterskich. „Raz na kilka lat 
rozstrzygać jaki członek kla- 
sy panującej będzie w par- 
lamencie dusił, uciskał naród 
— oto na czym polega praw- 
dziwa istota parlamentaryz- 
mu burżuazyjnego” — po- 
wiedział Lenin. 

To wszystko mamy już za 
sobą. Dumni jesteśmy z na- 
szych zdobyczy, dumni i 
czujni. Wróg bowiem istnie- 
je i czyha. Ale jesteśmy sil- 
ni świadomością mas. — 
prawdziwych gospodarzy. Lo- 
sy naszego państwa i nasze- 
go szczęścia są w naszych 
własnych rękach. 

W dniu 26 października, 
w dniù wyborów oddamy 
nasz głos na najlepszych lu- 
dzi naszej ojczyzny, których 
w najbliższej przyszłości są- 
mi wysuniemy jako kandy- 
datów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. » 
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27 sierpnia 1952 r. (Nr 205) 


Dolarowe orędzie,Populaire'ai 


W obliezu stale wzrastają- 
eego pędu francuskich mas 
pracujących do wspólnej wal- 
ki przeciw rządowi nędzy, woj- 
ny i faszyzmu, w obliczu roz- 
wijającego się współdziałania 
robotników socjalistów z 
komunistami — zaniepokojone 
prawicowe kierownictwo fran- 
cuskiej partii socjalzdrajców 
szuką sposobów, aby poder - 
wać zaufanie ludu francuskie- 
go do jego bojowej, patrioty- 
cznej kierowniczki i przywód- 
czyni — KPFrancjj. Rzecz jas- 
na, nie łatwa to robota, toteż 
pobratymcy niesławnej pamię- 
ci Bluma sięgają tutaj do róż- 
nych, akrobatycznych w 
swej perfidii sztuczek. Taką 
właśnie sztuczkę — z podusz- 
czenia amerykańskiej  szcze- 
kaczki „Radio Wolna Europa" 
— zastosował niedawno organ 
prasowy „socjalistów“ fran- 
cuskich, „Populaire“. 

— „Przestraszmy“ robotni - 
ków Paryża — postanowili pis- 
macy. blumowego organu. 
Pokażmy im, co ich „czeka“ 


w razie, gdyby komuniści do- * 


szli we Francji do władzy... 

-I dawaj sięgać... aż do Ło- 
dzi, przy czym, ażeby „chwyt“ 
miał pozory „prawdy“ (bo „Po- 
pulaireowi* nikt, jak wiado- 
mo nie wierzy), opracowali swą 
prowokacyjną bujdę w formie 
rzekomego „orędzia* robotni- 
ków naszego miasta do robot- 
ników Paryża. Niby, że łódz- 
cy tkacze i łódzkie prząd- 
ki „ostrzegają“ ¿swoich bra- 


€i we Francji: szanujecie, 
proszę was, amerykański 
rząd  Pinay'a, nie  bun- 


tujcie się przeciw  wyzysko- 
wi i terrorowi, bo w razie, gdy- 
by władza przeszła we Fran- 
cji w ręce ludu pracującego, 


to „marny wasz los“. Ot, 
najlepiej, gdybyście mogli 
przvjechać do nas — ciągnie 


dalej „Populaire“ w „imieniu“ 
łódzkich robotników — to byś- 
cie zobaczyli na własne oczy... 

Ano, niebezpieczna to (dla 
prowokatorów) propozycja. Bo 
cóż zobaczyłby robotnik Pary 
ża, gdyby znalazł się w naszym 
mieście? Zobaczyłby, że fabry- 
ki łódzkie, będące własnością 
narodu, pracują na trzy zmia- 
ny, że robotnik łódzki, przed 
wojną chronicznis bezrobotny 
lub w najlepszym wypadku 

— półbezrobotny ma dziś 
pełne ręce roboty. I on i jego 
rodzina. 

Zobaczyłby dalej gośćz Fran- 
cji, że robotnik łódzki otoczo- 
ny jest troskliwą opieką pań= 
stwa ludowego, co się wyraża 
na przykład w tym, że rok- 
rocznie korzysta z płatnego 
urlopu, który po 10 latach nie- 
przerwanej pracy rozciąga się 
dn całego miesiaca. z wyłącze- 
niem niedziel i świąt. Że rok- 
rocznie wyjeżdżają z Łodzi na 
wczasy do najpiekniejszych 
miejscowości wynoczynkowych 
w kraju: do Zakopanego 1 
Kryniey, do Międzyzdrojów i 
Ustki, w góry, nad morze, w 
lasy i nad jeziora — dziesiąt- 


ki tysięcy ludzi pracy i że na. 


te wezasy łoży olbrzymie fun- 
dusze — państwo ludowe. Że 
młodociany robotnik ma pra- 
wo de płatnego dwutygadnin- 
wege urlopu juź po upływie 
półrocznej pracy. Że  mątka- 
robotnieg w okresie ciąży jest 
kierowana do łżejszej pracy, 
a przed porodem, w okresie 
porodu i po porodzie 
sta z 12 - tygodniowego, płat- 
nego urlopu połogowego. Że 
robotnik łódzki korzysta z peł- 
nege ubezpieczenia społeczne- 
go. a nie płaci za to ani gro- 
sza składki ubezpieczeniowej. 
Że zasiłek chorobowy wzrósł 
do 70 proc. zarobku robotnicze= 


prace partyjno - organi- 
t zacyjna jest podstawową 
częścią składową w całokształ- 
cie działalności naszej partii. 
= „Gdy już dana jest słuszna 
linia, gdy już dane jest słusz- 
ne rozwiązanie zagadnienia — 
uczy towarzysz Stalin — po- 
wodzenie sprawy zależy od 
prący organizacyjnej, od orga- 
nizacji walki o wcielenie w 
życie linii partii, od właści- 
wego doboru ludzi, od kontro- 
li wykonania uchwał organów 
kierowniczych“, 


Dlatego też partia nasza 
Przejawia ogromną -troskę o 
prąeę z aparatem partyjnym, 
o to, by /prącowniey aparatu 


zadań, aby byli zdolni w każ- 
dej sytuacji przedsięwziąć od- 
powjednie organizacyjne kro- 
ki dla wrzeczywistnienia wy- 
tycznych partii. Pracownik 
aperatu — szezególnie mocno 


podkreśla to VII Plenum KC_ 


— musi dużo uwagi poświęcić 
sprawie wychowywania ludzi, 
członków partii i bezpartyj- 
nych, zacieśniania 'więzi z 
podstawowymi organizaejami, 
udzielania wszechstronnej po- 
mocy w organizacyjnym przy- 
gotowaniu partii dla realizacji 
stojących zadań. 


Poważne i odoowiedzialne 
zadania 


Na IV Plenum KC  towa- 
rzysz Bierut specjalnie pod- 
kreślił doniosłą rolę średniego 
aktywu kierowniczego, „Śre- 
dni aktyw kierowniczy — po- 
wiedział towarzysz Bierut — 
w naszych waruaxach jest nie 
tylko jednym z najważniej- 
szych ogniw w przenoszeniu 
wytycznych polityki i linii 
partyjnej do organizacji doło- 
wych, ale szczególnie też po- 
ważna i odpowiedzialna jest 
jego rola w praktvcznym sto- 
sowaniu zasad bolszewickiej 
polityki kadr. w doborze i roz- 
stawieniu ludzi, w czuwaniu 
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go, a  połogowy do 100 
procent. Że istnieje ubez- 
pieczenie rodzinne i im więk- 
sza rodzina — tym większe za- 
siłki płyną dla niej z tego 
ubezpieczenia... 

Trudno zliczyć i wymienić 
to wszystko, co w ciągu 8 lat 
władzy ludowej osiągnął nasz 
robotnik. przedwojenny nę- 
dzarz, niewolnik Scheiblerów i 
Grohmanów, Konów i Poznań- 
skich, I prawo do awansu 
społecznego, i pełny udział w 
życiu kulturalnym, i szeroko 
otwarty dostęp do nauki, i co- 
raz bardziej wzrastającą po- 
prawę warunków komunalnych 
i bytowych.. Tak, miałby co 
zobaczyć na własne oczy TO- 
botniczy gość z Francji, gdy- 
by przyjechał do naszego mia- 
sta i zajrzał choćby na daw- 
ne Bałuty, ongi — przeklętą 
dzielnicę brudu, błota, nędzy 
i gruźlicy, dziś — dumną, jas- 


Przed „Błyskawicą”, demaskując 


ną, wystrzelającą nowoczesny- 
mi blokami mieszkaniowymi — 
łódzką „MDM“... Gdyby zaj- 
rzał do licznych żłobków i 
przedszkoli, mieszczących się 
w dawnych pałacach fabry- 
kanckich.. Do łódzkich szkół 
i świetlic, do domów kultury 
1 domów akademickich... 
Oczywiście, o tym wszystkim 
— ani słowa w „Populaire“. 
Nie po to szmatławiec fran- 
cuski dostał dolary na prowo- 
kację, aby rąbek nowej, praw- 
dziwej rzeczywistości robotni- 
czej Łodzi miał uchylić. Stąd 
więc w rzekomym orędziu „Po- 
pulaire'a* takie oto „rewela- 
cje“: robotnik łódzki tyra świą- 
tek i piątek, po 12 godzin dzien- 
nie (z czego wynikałoby, że 
według obliczeń „Populaire'a* 
doba ma... 36 godzin, jako że 
fabryki łódzkie pracują na 3 
zmiany), że o urlopie czy wol- 
nym dniu od pracy ani mu 
marzyć, że władza ludowa 
przekreśliła wszystkie socjal- 
ne „zdobycze* okresu przed- 
wojennego (to nawet prawda: 
władza ludowa istotnie prze- 
kreśliła wszystkie „zdobycze“ 


okresu przedwojennego w ro- 


dzaju bezrobocia, „stempli“, 
zapowiadających redukcję, nę- 
dzy i głodu) itp., itp. 
Kłamstwo, jak 
ma krótkie nogi. Toteż nie na 
wiele się przyda „Populaire'o- 
wi',że się podszył, oczywiście 
anonimowo, pod uczciwe imię 
robotnika łódzkiego, Podobnie 


O pracy instruktora k 


nad prawidłowym rozwojem 
składu osobowego organizacji 
partyjnej, nad ich czystością 
ideologiczną 1 właściwymi me- 
łodami pracy organizacyjnej i 
polityczno - wychowawczej”. 


Z. tych słów towarzysza 
Bieruta wynika jasno, jak 
niezmiernie odpowiedzialna 


jest praca instruktora partyj- 
nego. | 

Przy pomocy instruktora ko- 
mitety partyjne kierują pracą 
partyjno - organizacyjną ipar- 
tyjno - polityczną organizacji 
podstawowych, organizują 
kontrolę wykonania uchwał. 
W myśl wytycznych KC PZPR 
w sprawie pracy z instrukto- 


à podnosili swój poziom ideowo- Tami, rola instruktora polęga 
polityczny w miarę rosnących na wykonywaniu 


następują- 
cych podstawowych zadań: 

1. Kontrola wykonania u= 
chwał i dyrektyw KC, pomoc 
terenowym organom  partyj- 
nym w realizacji linii i uchwał 
partii. , i 

2. Praca z kadrami — czu- 
wanie nad prawidłowym do- 
borem, szkoleniem, rozstawie- 
niem i wykorzystaniem kadr. 

3. Przygotowanie materia- 
łów dla potrzeb kierownictwa, 
sygnalizowanie o nowych i 
ważnych sprawach, © istot- 
nych trudnościach i charak- 
terystycznych doświadczeniach 
z terenu, * % 

Z tego wynika, że instruktor 
musi dokładnie z specyfi- 
kę terenu, zagadnienia ekono- 
miczne zakładów pracy, znać 
dokładnie ludzi, widzieć błę- 
dy, w porę dostrzegąć wszyst- 
ko co nowe, przodujące, Głów- 
ną uwagę winien aparat in- 
struktorski poświęcić instruo- 
waniu dołowych instancji — 
pracowników aparatu partyj- 
nego, sekretarzy podstawo- 
wych organizacji itd. Instruk- 
tor winien nauczyć ich prawi- 
dłowego stylu pracy  partyj- 
nej, umiejętnego łączenia pra= 
ry  partyjno - politycznej z 
pracą partyjno - gospodarczą. 
Niezależnie jakiego wydziału 
jest pracownikiem — instruk- 
tor powinien interesować sie 


wiadomo. 
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prowokacyjne nadużycie nie 
nada pozorów prawdy załga- 
nemu i wyssanemu 
„orędziu. -Przeciwnie: tym 
łatwiej pozwoli zdemaskować 
jego fałsz i perfidną obłudę. 
Jak wiadomo bowiem, łódzka 
klasa robotnicza — czego do- 
wodem choćby spontaniczne 
manifestacje w obronie Jac- 
ques'a Duclos i Andre Stila — 
serdecznie i gorąco popiera 
bohaterską walkę ludu Fran- 
cji, a w szczególności robot- 
„ników Paryża, prowadzoną pod 
przewodem bojowej KP Fran- 
cji — o wolność, o pokój, o 
sprawiedliwość społeczną. Nie- 
jednokrotnie masy pracujące 
naszego miasta demonstrowa- 
ły, jak bliskie są ich sercom 
patriotyczne, rewolucyjne po- 


"czynania partii „40 tysięcy 
rozstrzelanych, partii Maurice 
Thoreza,  Jaeques'a Duclos, 


Fryderyka Joliot, Henri Mar- 


% TRESTA 


1cq łgarstwa „Populaire“, 
zbierają się liczne rzesze oburzonych robotników ZPB im. 
Marchlewskiego. 


tina i Raymonde Dien, I dli- 
tego też, jeśliby już robotnicy 
Czerwonej Łodzi mieli pisać 
prawdziwe orędzie do c s 


ków-Paryża — wiedzieliby, 
czyj adres — nie anonimowo 
— takie orędzie przesłać. W 
żadnym wypadku nie mogłoby 
ono być skierowane do sprze- 
dawczyków dolarowych 
zdrajców francuskich mas pra- 
cujących, zdrajców międzyna- 
rodowej klasy robotniczej, ja- 
kimi są pismacy „Populairea* 
i ich prawicowo = socjalisty= 
czni patroni, pobratymcy Pu- 
żaków, Ciołkoszów, Zarembów 
i Arciszewskich, Dla tych ło- 
trzyków łódzka klasa robotni- 
cza ma jedynie słowa bezbrzeż- 
nej pogardy i oburzenia, sło- 
wa, których w żadnym wy- 
padku „Populaire* nie miąłby 
odwagi opublikować. Dowodem 
tego są liczne „błyskawice“, 
które na wieść a łgarstwach 
reakcyjnej gadzinówki ukaza- 
ły się w ZPB im. Marchlewskie- 
go, w ZPB im, Stalina, ZPW 
im. Barliekiego, ZWAT i in- 
nych zakładach pracy. y 

. Demaskują one łotrowskie 
gierki francuskich  socjal- 


zdrajców, wykpiwają zbujane 


nad wyraz nieudolnie „rewe- 
lacje* rzekomego „orędzia*- 1 
piętnują z całą stanowczością 
prowokacyjne podszywanie się 
wrogów międzynarodowej kla- 
sy robotniczej pod imię robot- 
nika łódzkiego. 4 
STEF. 


całokształtem sytuacji w da- 
nym zakładzie, wydobywać 
najistotniejsze zagadnienia, na- 
kierowywać na nie uwagę za- 
kładowej organizacji partyjnej 
oraz Komitetu Dzielnicowego 
lub Łódzkiego. 


"W pracy naszych instrukto- 
rów wydziałów ekonomicznych 
istnieją jeszcze, niestety, ten- 
deneje ograniczania się tylko 
do wąskich zagadnień gospo- 
darczych. Zdarza się też, że 
niektórym instruktorom, ana- 
lizującym sytuację na odcin- 
ku produkcyjnym ucieka z po- 
la zainteresowań organizacja 
partyjna, a ograniezają się do 
rozmów z kierownikami za- 
kładów, którzy zazwyczaj 
chętnie braki w pracy zasła- 
niają trudnościami „obiektyw- 
nymi*, 


Instruktor każdego wydzia- 
łu musi pamiętać, że nie ma 
takiego zagadnienia, które by 
zostało rozwiązane bez udzia- 
łu organizacji partyjnej. 

Metoda pracy instruktora 
polega na żywej więzi z tere- 
nem, z organizacjami partyj- 
nymi, z ich kierownikami, ak- 
tywistami i szeregowymi człon- 
kami partii. Z tego też wyni- 
ka, że instruktor dużą część 
swego czasu powinien spędzać 
w terenie. Jeżeli przyjmiemy 
zasadę, którą stosują organi- 
zacje WKP(b) oraz wiele or- 
ganizacji w naszym kraju, to 
instruktor powinien pracować 
w terenie cztery dni w ty- 
godniu, według z góry przy- 
gotowanego miesięcznego pla- 
nu, zatwierdzonego przez kie- 
rownika danego wydziału, 
Istotnym brakiem w dotych- 
czasowej działalności KŁ i 
wielu naszych KD był fakt, że 
instruktorzy, wyjeżdżając w 
teren, odwiedzali jeden zakład 
po drugim, poprzestając na 
zaczerpnięciu krótkich infor- 
macji i udzielaniu ogólniko- 
wych rad. Tego rodzaju prak- 
tyka nie ma nic wspólnego z 
metodami kierownictwa paš- 


z palca | 


Dsi 


W każdym z nas, gdy ma- 
¿my podjąć ważną decyzję, 
szybciej krążą myśli, głęboko 
| rozważamy wszelkie zą i prze- 
| ciw, intensywniej żyjemy 
| sprawą, o której mamy decy- 
| dować. Któż z nas nie zna te- 
| go uczucia, zwłaszcza gdy od 
naszego postanowienia zależy 
dalszy bieg życia, zależą na- 
sze losy, nasza przyszłość. 

A oto teraz przed takim 
ważnym postanowieniem stają 
miliony Polaków naszego kra- 
ju. Stoi przed nim cały naród. 

Mamy wybrać Sejm Pol- 
' skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, Sejm, który ma wprowa- 
dzać w życie nasze pragnie- 
nia, nasze dążenia 1 cele. 
Sejm, najwyższy organ wła- 
dzy państwowej, który prowa- 
dzić nas będzie naprzód po 
drodze obranej przęz lud pra- 

„cujący, do dalszych zwycięstw 
gospodarczych, politycznych, 
kulturalnych, do socjalistycz- 
nego rozkwitu naszej ejczyz- 
ny. 

Czyż może być ważniejsza 
decyzja w życiu narodu jak 
wybór najlepszych spośród 
siebie, jak oddanie w ich rę- 
ce losów ojczyzny, a więc i 
losu każdego Polaka. Toteż 
warto się zastanowić, jakt jest 
wzajemny stosunek posła i 
wyborcy w naszym państwię 
rządzonym przez lud pracu- 
jący. 

_ Poseł — 
sługa narodu 

Czy i u nas może tak się 
dziać jak to jest we wszyst- 
kich państwach kapitalistycz= 
nych świata, że gdy miną wy- 
bory, poseł idzie swoją dro- 
gą, a wyborca swoją? Że 
obywatel tak długo ma coś do 
powiedzenia (musi przecież 
oddać głos) dopóki poseł nie 
został wybrany. A gdy ten 
się dostał już do parlamentu, 
ma prawo robić rzeczy naj- 
ohydniejsze, może zdradzać 1 
okłamywać, może popełniać 
nadużycia, przechodzić z jed- 
nego stronnictwa do drugiego. 
Może gwizdać na wszystkie 
obietnice 1 szumne frazesy, ja- 


na; kie głosił, by wyłudzić głos 


wyborcy. y 

Nie, my w naszym pań- 
stwie, w którym rządy spra- 
wuje lud pracujący z klasą 
robotniczą na czele, inaezej 
| pojmujemy rolę posła. Poseł 
to sługa narodu. Jest on wy- 
bierany przez naród po to, by 
spełniać jego wolę i by kiero- 
wać jego przyszłością, zgo- 
' dnie z programem, jaki naro- 
dowi przyświeca. Poseł jest 
odpowiedzialny przed wybor- 
cami i nie może zawieść za- 
ufania i nadziei pokładanych 
w nim przez masy pracujące, 
które powierzyły mu władzę. 
Ta konsekwentnie demokra- 
tyczna i głęboko sprawiedli- 
wa proletariacka zasadą lu- 
dowładztwa jest prawem za- 


| gwarantowanym w naszej 
Konstytucji. 
„Przedstawiciele ludu w 


Sejmie Polskiej Rzeczypospo- 
| litej Ludowej i w Radach Na- 
rodowych są odpowiedzialni 
przed swymi wyborcami i mo- 
gą być przez nich odwoływa- 
ni* — stwierdza artykuł dru- 
gi Konstytucji. 

Ten właśnie punkt Konsty- 
tucji wyraża głęboką treść u- 
strojową naszego państwa, 
będącego dyktaturą proleta- 
riatu, powstałą w szczegól- 


Henryk Winter 
Sekretarz KŁ PZPR 
tyjnego. O niewłaściwości tej 
praktyki mówili szeroko u- 
czestnicy ogólnołódzkiej nara- 
"dy instruktorów wskazując, że 
nie byli w stanie — przy sto- 
sowaniu takiego stylu pracy — 
udzielić konkretnej pomocy 
organizacjom i dokładnie za- 
poznać się z terenem. Tow. 
Kurczewski, instruktor KD - 
Staromiejska wskazał na błę- 
dy jakie rodziły się na sku- 
tek braku planowej pracy. Na 
dzielnicy Śródmieście - Prawą 
fakt ten doprowadził do tego, 
że pozbawione były troskliwej 
opieki organizacje partyjne w 

dużych zakładach pracy. 


Plan — podstawą pracy 
instruktora 


W jaki sposób powstaje plan 
instruktora komitetu partyj- 
nego? 

Materiały do planu przygo- 
towuje on na podstawie zna- 
jomości potrzeb terenu oraz 
dyrektyw wyższych instancji. 
Zadania wynikające z nich 
muszą być sformułowane jas- 
no, konkretnie, aby na pod- 
stawie przygotowanego planu 
kierownictwo komitetu mogło 
zorientować się w każdej 
chwili w pracy instruktora i 
udzielić mu ewentualnej po- 
mocy, ` 

Ażeby należycie pokierować 
pracą podstawowych organi- 
zacji partyjnych, instruktor 
musi przygotować się do roz- 
wiązania zagadnień przewi- 
dzianych w planie. W tym ce- 
lu przeznacza się dlą aparatu 
instruktorskiego jeden dzień 
na pracę wewnątrzwydziało- 
wą. W dniu tym instruktor 
powinien zapoznać się z ca- 
łym materiałem, dotyczącym 
organizacji, do której został 
delegowany oraz przeczytać 
wszystkie uchwały partii do- 
tyczące problemu, który bę- 
dzie musiał rozwiązać w tere- 
nie, O ile zachodzi potrzeba 


GŁOS ROBOTNICZY 


nych warunkach  historycz- 
nych. Przejawia się w nim 
najistotniejsza cecha demo=- 
kracji proletariackiej, gwaran- 
tująca rzeczywistą władzę lu- 
dziom pracy miast i wsi pol- 
skich. 

Byśmy to sobie lepiej uprzy- 
tomnili, przypomnijmy sobie 
jak to było w Polsce za cza- 


sów  burżuazyjno - sanacyj- 
nych. 
Skończyliśmy 
z „demokracją“ 
jaśniepanów 


Przypomnijmy sobie np. jak 
to Andrzej Wierzbicki, przed- 
stawiciel _ wielkich przemy- 
słoweów i bankierów, kandy- 
dując w warszawskich dziel- 
nicach robotniczych obiecywał 
złote góry wyborcom, przebu- 
dowę dzielnie, pracę dla 


"wszystkich itp. I jak obszar- 


nik, Andrzej Lubomirski, na 
którego pracowało setki robot- 
ników folwarcznych, przyrze- 
kał wszelkie cuda, byleby 
chłopi z powiatu przeworskie- 
go głosowali na trzydziestkę, 
z której on i jemu podobni 
kandydowali. . 


I cóż mogli zrobić oszukani, 
zahukani, nie dopuszczani do 
głosu chłopi z Urzejowie i 
z innych wsi? Czy mogli od- 
wołać Lubomirskiego, gdy po 
wyborach na wsi żyło się je- 
szcze gorzej? I gdy w obszar- 
niczych majątkach płacono 
80—90 groszy za 15-godzinny 
dzień roboczy? Czy mogli go 
zmusić, by dotrzymał słowa, 
gdy bataliony granatowej po- 
licji faszystowskiej buszowały 
po wsiach, krwawo tłumiąc 
wszelki opór bardziej uświa- 
domionych chłopów, „walezą- 
cych pod przewodem  obroń- 
czyni ich interesów — KPP? 

_Czy mogli go zmusić, by do- 
trzymał obietnic, gdy rządy 
wraz z całym aparatem wyzy- 
sku I ucisku były właśnie w 
rękach Lubomirskich, Wierz- 
bickich i Falterów, w rękach 


Radziwiłłów, Potockich, Ra- 
czyńskich? 
W państwie burżuazyjnym 


wyborca nie ma faktycznie 


żadnego wpływu na rządy, | stwem'. 


rządy bowiem są niezależne 
od większości narodu, zależ- 
ne są natomiast od garstki 
monopolistów, skupiających w 
swych rękach zasoby mate- 


rialne powstałe z przywła= 
szczonej pracy. 
„Raz na kilka lat decydo- 


wać, jaki członek klasy panu- 
jącej będzie uciskał i dławił 
lud w parlamencie — uczy 
Lenin — oto, na czym polega 
prawdziwa istota burżuazyj- 
nego parlamentaryzmu...* 


Wcielamy w życie 
demokrację ludu 
pracującego 


Zakłamanej burżuazyjnej de- 
mokracji naród nasz, który 
obalił rządy  burżuazyjno - 
obszarnicze i sam gospodaruje 
na swej ziemi ojczystej, prze- 
ciwstawia demokrację prole- 
tariacką, o którą walczyli je- 
szcze bohaterscy komunardzi 
Paryża w 1871 roku, a której 
wzór realizacji dała 35 lat te- 
mu Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa. 

Naukę 1 
prawdziwej 
pracującego, 


demokracji ludu 


przeprowadzenia ogólnej ana- 
lizy pracy podstawowych or- 
ganizacji . od strony pracy 
z administracją, organizacją 
związkową, ZMP itd. — to na 
wniosek instruktora, kierow- 
nictwo komitetu deleguje do 
danego zakładu dwóch, a na- 
wet trzech instruktorów z róż- 
nych wydziałów. 

Gdy na posiedzeniu egzeku- 
tywy KD omawiane są proble- 
my, które wiążą się z pracą 
instruktora, powinien on sta- 
nowczo uczestniczyć w tym 
posiedzeniu i w dyskusji usto- 
sunkować się do tego lub in- 
nego zagadnienia, które zna 
z pracy terenowej. Instruktor 
powinien wysunąć przed se- 
kretarzem KD i podstawową 
organizacją pewne zagadnie- 
nia, które powinny stanowić 
przedmiot analizy egzekuty- 
wy. Wielka odpowiedzialność 
spoczywa na  instruktorach 
przy przygotowaniu spraw do 
omówienia na posiedzeniach 
egzekutywy KD czy KŁ. N 
teriał należy zbierać bardzo 
skrupulatnie, by  uwypuklić 
w nim najistotniejsze osiąg- 
nięcia i braki analizowanego 
odcinka pracy. Wnioski z ca- 
łej oceny winny być przejrzy- 
ste i konkretne, z uwzględnie- 
niem określonych metod ich 
realizacji. 

Instruktorzy powinni brać 
aktywny udział w zebraniach 
partyjnych i w posiedzeniach 
plenarnych, powierzonych ich 
opiece instancji partyjnych. 

Bardzo ważna jest sprawa 
zaznajamiania kierownietwa 
wydziałów z wynikami pracy, 
przeprowadzonej przez in- 
struktora. Niezależnie od ust- 
nego sprawozdania, instruktor 
powinien przygotować spra- 
wozdanie na piśmie, wskazu- 
jąc w nim na najistotniejsze 
zagadnienia, dotyczące pracy 
danej organizacji partyjnej i 
zakładu oraz wskazujące na 
źródła braków i metody jaki- 
mi instruktor myśli je zlikwi- 
dować. Ale żeby sprawozda- 
nie było dobrze opracowane 


KŁ. Ma-- 


torzy wymieniają 


t odpowiada przed wyborcą | 2e 


przez wielkich geniuszy ludz- 
kości — Marksa, Engelsa, Le- 
nina i Stalina wcielamy dziś 
w życie w naszym wolnym, 
rządzonym pod kierownic- 
twem klasy robotniczej i jej 
partii, przez lud pracujący 
kraju. 


Podkreślając wielkie zna- 
czenie prawa  obieralności i 
usuwalności ludzi wchodzą- 
cych do organów władzy pań- 
stwowej, towarzysz Stalin 
stwierdził w swym pięknym i 
tchnącym  niezgłębioną mą- 
drością przemówieniu na 
przedwyborczym zebraniu wy- 
borców stalinowskiego okręgu 
w Moskwie w 1937 roku; 


„Jest to wyśmienite prawo, 
towarzysze. Delegat powinien 
wiedzieć o tym, że jest sługą 
narodu, który delegował go do 
Rady Najwyższej, i że winien 
postępować w myśl nakazu 
danego mu przez naród, Jeśli 
zboczył z drogi — wyborcy 
mają prawo zażądać rozpisa- 
nia nowych wyborów, a dele- 
gatowi, który zboczył z dro- 
gi, dać krzyżyk na drogę". 


Również i u nas delegat wi- 
nien wiedzieć, że nie wolno 
mu zawieść zaufania wybor- 
ców, milionowych mas ludu 
polskiego, zjednoczonych w 
narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni. Wybor- 
ca winien wiedzieć, że ma za- 
gwarantowane prawo kontro- 
li wybranych przez siebie po- 
słów i że ten najlepszy z naj- 
lepszych, na którego głosuje 
musi być godzien jego za- 
ufania. 


To demokratyczne prawo 
zagwarantowane przez Kon- 
stytucję podnosi odpowiedzial- 
ność za losy kraju zarówno 
wyborców jak i wybranych. I 
w tym leży siła tego prawa, 
które „usuwa stare przężytki 
burżuazyjne w poprzedniej 
strukturze władz państwowych 
i nadaje wszystkim organem 
władzy od góry do dołu cha- 
rakter jednolity, wiążąc je 
ściślej z kontrolą mas zgodnie 
z podstawową zasadą demo- 
kracji socjalistycznej: „jak 
najszerszego włączania mas 
pracujących do rządzenia pań- 
(Bierut). 


E. LIDZKA 


Jest skwarne sierpniowe 
przedpołudnie. Na przedmie- 
ściu Głowna obok dużego sto- 
gu stoi agregat GOM z Lu- 
biankowa, poruszany energią 
elektryczną, i młóci żyto. 

Na stogu oraz przy mło- 
carni uwija się kilkunastu 
mężczyzn oraz kobiety. Zręcz- 
nie podają sobie snopy żyta, 


które giną z kolei w gardzieli 


maszyny. Do przyczepionych 
worów spływa falą dorodne 
żyto. 

Na ten widok serce się ra- 
duje. Nasuwa sięna myśl przy- 
puszczenie, że to spółdzielcy 
tak spieszą, aby zrealizować 


hasło: „Pierwsze zboże dla 
państwa“, 
Niestety, zboże wymłócone 


przez agregat GOM z Lubian- 
kowa, nie jest spółdzielcze, ale 
kułackie, należy do niejakiego 
pana Cezarego Jabłońskiego. 
Tak gorliwie pracujący ludzie, 


doświadczenia | nie są spółdzielcami, lecz „Nna- 


jętymi* małorolnymi chłopa- 


sformułowane | mi, w większości zmuszonymi 


instruktor winien codziennie, 


po zakończeniu pracy w tere- 
nie, w specjalnym zeszycie no- 
tować sobie swe uwagi. Nie- 
zależnie od sprawozdania in- 
struktora, niezbędną dla pra- 
cy KŁ i KD jest szybka infor- 
macja terenowa — od niej 
w poważnej mierze zależy ope- 
ratywność pracy komitetu. 


Systematycznie pracować 
z aparatem instruktorskim 


Nie ulega wątpliwości, że 
zadania instruktora komitetu 
partyjnego są bardzo poważne 
i odpowiedzialne, a zarazem 
żywe i ciekawe. Sprostać im 
może instruktor wtedy, gdy 
stale pracuje nad sobą, 
podniesieniem swych wiado- 
mości teoretycznych, nad u- 
lepszaniem stylu pracy, W 
związku z tym KD i wydziały 
KŁ muszą zwrócić szczególną 
uwagę na systematyczną pra- 
cę z aparatem instruktorskim. 
W tym celu trzeba raz na ty- 
dzień zwoływać narady wy- 
działowe, na których instruk- 
swe do- 
świadczenia z pracy w terenie, 
a kierownicy wydziałów in- 
formują instruktorów © u- 
chwałach nadrzędnych orga- 
nów partyjnych i przedsta- 
wiają kolejne zadania. Pracu- 
jac w ten sposób z apara- 
tem instruktorskim, osiągamy 
sprawność i harmonijność w 
działalności wydziałów, celo- 
wość w pracy całego aparatu 
partyjnego, którego czołową 
postacią jest instruktor. 

Nie ulega wątpliwości, że 
należy troszczyć się o przebieg 
i wyniki szkolenia ideologicz 
nego instruktorów, zwracać 
uwagę, by czytali oni nie tyl- 
ko literaturę marksistowską, 
ale także literaturę piękną, 
aby uważnie czytali co dzień 
naszą prasę partyjną, W ta- 
kich warunkach, przy pomocy 
i opiece ze strony nadrzędnych 
instancji partyjnych, instruk= 
tor będzie sią rozwijał, będzie 
pogłębiał i ulepszał swój styl 


nad : 
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Jeszcze jeden 

W Londynie rozpoczął się 
jesienny sezon polityczny na- 
szej „emigrandy”. Nowe plotr 
ki, nowe siuchty; przyznaje 
się nawet „nagrody nauko - 
we”... 

Oto na przykład „Stowarzy- 
szenie polskich kombatantów 
w W. Brytanii“ przyznało na- 
grodę Oskarowi Haleckiemu, 
wykładowcy katolickiego u- 
niwersytetu w Nowym Jorku, 
za dzieło w języku angielskim 
o historii Europy. 

Pan Oskar Halecki to 
poliglota, znawea języków. 
Nagrodzona książka tego niby 
— Polaka nie jest . pierwsza; 
napisał on kilka książek w 
jezykach obcych. Na przykład 
w roku 1916 wyszła książka 
„Das  Nationalitaetenproblem 
im alten Polen" („Problem na- 
rodowościowy w dawnej Pol- 
sce“). Jak wyczytać można z 
karty tytułowej, autorem jej 
jest dr Oskar Ritter von Ha- 
leeki. 

Ten sam autor wydał książ 
kę pt. „Warum Polen unter- 
ging" („Dlaczego Polska upad- 
ła"). Autor ten był wówczas 
głosicielem idei utworzenia 


TKA STA 
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targowiczanin 
państeew ké 
pod pruskim protektoratem., 
Oskar Halecki pozostał wiera 
ny służbie imperializmu nie- 


marionetkowego 


mieckiego, choć wykonuje ją 
dziś we właściwym miejscu 
-- w Nowym Jorku. Oto bna- 
wiem czołowe pismo rewizjo= 
mistyczne w Trizonii zamieści- 
ło artykuł ober = rewizjoni= 
sty, niejakiego profesora dr. 
Bolko von Richthofen; autor 
pisze między innymi, że w 
roku 1945 „najwybitniejszy z 
żyjących historyków polskich, 
prof. Oskar Halecki*, ostrze- 
gat na łamach znanego czaso” 
pisma amerykańskiego „Revue. 
of Pollites*, rodaków przed 
domaganiem się dla Polski „te= 
renów, które od 700 lat nale- 
żały do Niemiec". 

Taki oto „historyk“ dostat 
nagrodę londyńskiego „Sto-= 
warzyszenia polskich komba- 
tantów", Jeszcze jedno nazwie 
sko, które należy wpisać do 
tego rozdziału historii Polski, 
który tytułujemy „Targowica“. 
Dr Oskar Ritter von Haleckt — 
to godny kompan Ponińskich, 
Massalskich i innych arcy- 
zdrajców. 


Mechanizacja pracy w kopalni „Wieczorek“ 


II oddział kopalni „Wieczorek“ w drugim kwartale br. 
zajął I miejsce we współzawodnictwie międzyoddziało- 
wym w ramach przemysłu węglowego, Do tego sukcesu 


przyczynił się w pierwszym rzędzie 


dobrze pracujący 


kombajn węglowy, 


NA ZDJĘCIU: ZMP - owiec Józef Stasiak, 
kombajn. 


prowadzi 
CAF — fot. Nowosielski 


do odrobku przez pana Jabłoń- 
skiego. 

Przed wojną, jak również 
podczas okupacji, Cezary Ja- 
błoński panoszył się w swym 
majątku, w Dębsku, w pow. 
sochaczewskim. Na skutek re- 
formy rolnej ziemia w Dębsku 
stała się własnością rzeczywi- 
stych jej gospodarzy — chło= 
pów. Eks-dziedzic Cezary Ja- 
błoński objął wówczas na 
przedmieściu Głowna 12,93-he- 
ktarowe gospodarstwo po stry- 
ju. 
Pan Jabłoński zorganizował 
gospodarstwo na wzór folwar- 
ku. Zatrudnia „parobka“ do 
koni i dwie służące. Oprócz 
tego w okresie ed wiosny do 
jesieni korzysta z pracy ludzi 
najętych, lub sprytnie zobo- 
wiązanych do spłacania „dłu- 
gu wdzięczności* za wypoży- 
czanie koni, maszyn lub udzie- 
lóną pożyczkę. 

Tegoroczne żniwa na polach 
Jabłońskiego przeprowadzono 
szybciej niż gdzie indziej. Dzię- 


mee Wy 


omitetu partyjnego 


pracy. Świadczy o tym cho- 
ciażby przykład instruktora 
z KD Śródmieście - Prawa, 
tow, Mazurka, instruktorki z 
KD Górna, tow. Romańskiej, 
1 innych, którzy dzięki opiece 
1 pomocy kierowników wy- 
działów stali się przodującymi 
instruktorami KD, 


Trzeba jeszcze wspomnieć 
o aparacie instruktorów nie- 
etatowych. Instruktorów nie- 
etatowych należy dobierać 
spośród najlepszych aktywi- 
stów, a po zatwierdzeniu ich 
przez egzekutywę — przydzie- 
lić im zadania i kontrolować 
ich wykonanie. Na jednego in- 
struktoraą etatowego _ powinno 
przypadać przynajmniej dwóch 
nieetatowych. Z instruktorami 
nieętatowymi należy eo naj- 
mniej raz na dwa tygodnie 
rganizować krótkie narady, 
dawać im planowe zadania. 


Takie są podstawowe wy- 
tyczne pracy aparatu instruk- 


torskiego oraz pracy z in- 
struktorami. Realizacja tych 
wytycznych ma decydujące 


znaczenie dla całokształtu na- 
szej pracy partyjno - poli- 
tycznej i partyjno - organiza- 
cyjnej, Od tego w jaki sposób 
i w jakiej mierze instruktor 
pomaga  instancjom  partyj- 
nym w zakładach pracy, jak 
przeprowadza kontrolę wyko- 
nanią uchwał, jak rozwiązuje 


zagadnienia — zależy praca 
podstawowych organizacji 
partyjnych, 


Dlatego też — w myśl wska- 
zań VII Plequm KC podkre- 
ślających konieczność „pod> 
niesienia .na wyższy poziom 
stanu organizacyjnego i mer 
tod kierownictwa we wszyst 
kich organizacjach i instan- 
cjach partyjnych od góry do 
dołu* — trzeba by aparat in- 
struktorski w pełni realizował 
swe odpowiedzialne zadania 
ważnego ogniwa, łączącego 
wyższe instancje partyjne z 
podstawowymi organizacjami 
partii, 


„Dobroduszny” kułak z Głowna 


ki swej obrotności, Jabłoński 
postarał si o poparcie Prezy- 
dium MRN w Głownie i uzy= 
skał w pierwszej kolejności: 
agregat omłotowy z GOM-u w 
Lubiankowie. 


+ * £ 

Od strony zabudowań i in- 
spektów podchodzi ciężkim 
krokiem Jabłoński, Stąpa ma- 
jestatycznie w butach -z cho- 
lewami, z wypiętym brzuchem 
i z założonymi w tył rękoma. 
Przebiegłe oczy spoglądają 
niespokojnie 1 uważnie zza 
okularów, śledząc pracę ludzi 
na stogu i młocarni, Policzył 
napełnione żytem wory. Zado- 
wolenie pojawiło.się na jego 
twarzy. Ale do pracujących 
rzucił: „,Pospieszcie się, bo 
trzeba dzisiaj zakończyć, żeby 
jutro odstawić zboże“, Ostat- 
nie słowa wykrztusił ciężko. 
Twarz wykrzywił mu ironicz- 


ny uśmiech. Widząc jednak — 


zbliżających się nieznajomych 
ludzi, przybrał słodki wyraz 
twarzy į donośnie krzyknął: 
„Wypłatę to wam teraz zrobić 
czy wieczorem?* — A gdy nie 
otrzymał odpowiedzi dorzucił: 
„Przerwijcie młockę i chodźcie 
do domu na obiadek". 

Stanisław Anyszewski, który 
puszczał w -ruch młocarnię, 
spojrzał z ukosa na Jabłońskie- 
go i mruknął: „Ale on zrobił 
się słodki!“ 

* La * 

Nie wszyscy przejrzeli pod= 
stępną grę Jabłońskiego. Wielu 
widzi w tym zdecydowanym 
wrosu przyjaciela. Prezes gro- 
madzkiego koła ZSCh w Za- 
brzeźnie — Nowak — twierdzi, 
że Jabłoński to „bardzo pos 
rządny* człowiek, zawsze u= 
dzieli pomocy, i w koniach, i 
jak trzeba w pieniądzach. Lu- 
dzie z ochotą spłacają mu „dług 
wdzieczności”, Tak np. Ja- 
błoński pożyczył dwa konie 
Nowakowi, który obecnie od= 
rabia kułakowi przy młocce. 

W przeddzień omłotów żyta 
prosto z mendli dokonano a= 
młotów owsa i pszenicy. Biau 
dolił Jabłoński, że naładowany 
owsem wóz musiał parobek 
zawieźć do punktu skupu w 
ramach obowiązkowej dosta- 
wy. Ale owies gdzieś po drodze 
„zabłądził“, bo do punktu sku- 
pu w Głownie nie dotarł, 

W dniu 8 bm. Jabłoński za- 
wiózł do punktu skupu w Gło- 
wnie około 20 q pszenicy. 
Pszenica była zaśniedziała, 
czarna, cuchnąca. 

Kiedy magazynier rozwią= 
zał worek, aż cofnął się przed 
zaduchem. Rzecz jasna, że nie 
przyjęto takiej pszenicy, 

Tak więc dzięki czujności 
magazyniera kułak nie zdołał 
oszukać państwa. Natomiast 
udaje mu się nadal oszukiwać 
1. wyzyskiwać okolicznych 
chłopów, wykorzystując ich 
nieświądomość. Trzeba więc, 
aby organizacje partyjne i 
ZSCh wyjaśniły chłopom 7 o- 
kolic Głowna, że rzekoma 
„pomoc“ Cezarego Jabłońskie- 
go, to nie dobroduszność, ale 
lichwiarski wyzysk, którym 
kułak bogaci się i tuczy. Chło= 
pi z okolice Głowna muszą 
przejrzeć podstępną grę Ja- 
błońskiego, muszą zrozumieć, 
że kułak — to pasożyt żerują- 
cy na ich nieświadomości. 

j J. SZCZYGIELSKI 
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1 początkiem nowego roku szkolnego 
wzrosną kadry naszych najmłodszych sportowców 


Zbliża się nowy rok szkolny. 
Wypoczęta młodzież przystąpi 
wkrótce z nowym zapasem sił 
i energii do dalszej pracy nad 
sobą, do dalszego pogłębiania 


swej wiedzy i kształtowania 


charakterów, sposobiąc się do. 
najofiarniejszej w przyszłości 
służby Polsce Ludowej, która 
otacza ją teraz tak troskliwą i 
wszechstronną opieką. Z roz- 
poczęciem nowego roku szkol- 
nego staje się aktualną spra- 


Fedin mistrzem ZSRR 


w jeździe za motorami 


MOSKWA. W Moskwie za- 
kończone zostały „kolarskie 
mistrzostwa ZSRR na torze. 

Jako ostatnia konkurencja 
odbył się wyścig za motorami 
na dystansie 50 km. Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza zdobył 


Fedin (Tuła) — 51:38,4. 


W punktacji drużynowej 
mistrzostw zwyciężyła repre- 
zentacja związków  zawodo- 
wych. 


LZS (Lułomiersk) 


w finale Pucharu Polski 


25 bm. w Piotrkowie odbył 
się finał Puchatu Polski w ko- 
szykówce na szczeblu woje- 
wódzkim. W finale brały u- 
dział następujące zespoły: 
LZS (Lutomiersk), „Kolejarz“ 
(Kutno) oraz „Kolejarz“ (Piotr- 
ków). Wyniki finałów przed- 
stawiają się następująco: LZS 
(Lutomiersk) po zaciętej i sto- 
jącej na niezłym poziomie 
grze zasłużenie zwyciężył „Ko- 
lejarza* (Piotrków) 70:63. 

W drugim decydującym 
spotkaniu LZS (Lutomiersk) 
powtórzył swój sukces, wy- 
grywając wysoko z „Koleja- 
rzem“ (Kutno) 97:65. 

W zespole zwycięskim, który 
zakwalifikował się do półfina- 
łu Pucharu Polski na szczeblu 
centralnym, wyróżnili się: 
Langiewicz, zdobywca naj- 


większej ilości punktów oraz 
Wójcik i Hawrot. 


sportowców krajów 
NA ZDJĘCIU: 


LOKIEM 


—— 


Rozwija się 
wielowarsztatowość 


W oddziale bielnika. Zakładn 
„D“ zapoczątkował wielowar* 
sztatowość zespół ob. Zyg- 
munta Krakowskiego. Za je- 
go przykładem poszły inne ze- 
społy zarówno z bielnika jak 
z oddziału draparni. Ostatnio 
w oddziale drukarni rozpo- 
częło obsługiwać większą ilość 
maszyn 9 zespołów. a w od- 
dziale magli suchych zespół 
ob Łęckiego. 

Dzieki rozwojowi wielowar- 
sztatowości 26 osób można 
bvło przenieść do innych prac. 
Przy tym wydajność produk- 
ci bvnajmniej nie obniżyła 
się a plan został wykonany w 
ubiegłym miesiącu w 106,6 
proc. 

F. MICHALAR 
ZPB Im Stalina 


Ożywić pracę koła TPP-R 


Wiele kół TPP-R 'zaczęjo 
już wzmożoną pracę, aby 
przygotować się należycie da 


zbliżającego się Miesiąca Po- 
głebienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej W naszym zakła- 
dzie koło TPP R popadło w 
drzemkę Zarząd nie odbywa 
zebrań. składki członkowskie 
nie są opłacane, nikt nie o- 
trzymuje prasy, załoga nawet 


nie zna członków zarządu. 

Już wielki czas, aby obu- 
dzić się ze snu 1 rozpocząć 
pracę. 


Z. PIFKARER 
ZPW im. Wiosny Ludów 


Sportowe wyczyny 

Niektórzy pracownicy, Zą- 
tudnieni na drugiej zmia- 
nie, są już o godzinie 20 30 
gotowi do  wvjścia, chociaż 
praca trwa do godziny 21. 
Pracownicy ci- ukradkiem 
zbliżają się do zegarów, by 2 


Redaguje kolegtum Redaktor 


czytelników i interwencji (me 42, 
el. 


(4 międzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie 


Turniej tenisowy w Sopocie, w którym uczestniczą re- 
prezentacje CSR, NRD i Rumunii, jest jeszcze iednym 
symbolem braterstwa i przyjaźni, jaka łączy wszystkich 


tenisiści 


naczeln: 
206-42. Pap.i druk. mat. 50 gr. 


wa wychowania fizycznego i 
sportu w naszej szkole, odgry- 
wających coraz większą rolę 
w ogólnym systemie wycho- 
wania młodego pokolenia. 

Wychowanie fizyczne i sport 
w naszym szkolnictwie zdoby- 
ły sobie już mocny grunt pod 
nogami, niemniej w tym za- 
kresie istnieje wiele jeszcze 
niedociągnięć organizacyjnych. 
które wpływają hamująco na 
umasowienie wychowania fi- 
zycznego wśród najszerszych 
rzesz młodzieży. 

Jednym z takich niedociąg- 
nięć była zbyt mała ilość 
szkolnych kół sportowych w 
szkołach podstawowych. Wy- 
chowaniem fizycznym  obję- 
to w nich w Łodzi za- 
ledwie 5 procent uczniów i u- 
czennic. Obecnie ten stan rze- 
czy ulegnie gruntownej po- 
prawie. W nowym roku szkol- 
nym nie tylko wzrośnie ilość 
wielosekcyjnych SKS-ów w 
szkołach podstawowych, ale 
jednocześnie w tych szkołach, 
w kuórych nie było SKS-ów, 
będą organizowane jednosek- 
cyjne kółka sportowe ogólne- 
go przygotowania fizycznego. 

Zadaniem tych kółek będzie, 
drogą zdobywania odzĥak 
BSPO, przygotowywanie mło- 
dzieży do uprawiania w przy- 
szłości różnych rodzajów spor- 
tu wyczynowego i dalszego 
podnoszenia swej sprawności 
fizycznej. 

Z czasem kółka bedą mogły 
organizować inne sekcje spor- 
towe (pọ zdobyciu odznaki 


Z boisk 


zagranicznych 

PARYŻ, — W Paryżu rozegrane 
zostały międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne między Francją a 
Anglią, 

Podczas zawodów Baye Malic 
ustanowił rekord Francji w trój- 
skoku — 15,02, 

Z pozostałych wyników na u- 
wagę zasługują: 80 m p.pi. — Des- 
forges (Anglia) — 11.5, 20 m 
mężcz”zn — .Mac Donald (Anglia) 
— 21,0, 1.500 m — Bannister (An- 
glia) — 3:49.0, 400 m mężczyzn — 
Degats (Francja) — 47,7, 110 m, — 


t Parker (Anglia) — 14,6. 


demokracji 'udowej. 
rumuńscy. 


chwilą dzwonka, po kilku 
skokach. odbić kartę. Takie 
wyczyny sportowe są pożyie- 
czne. ale na boisku. 

W. MARYAŃSKI 


` „Pierwsza” — Rudzka 


Przez 
różowe okulary 


Kierownictwo naszego za- 
kładu patrzy jeszcze na wiete 
rzeczy przez różowe okulary 
i zdaje mu się, że wszystko 
jest w porządku. Spójrzmy 
jednak gołym okiem chociaż- 
by na magazyn. 

Większa część okien wyma 
ga tu natychmiastowego re- 
montu, podłoga. pokryta dziu- 
rami, powoduje wywracanie 
se wózków í mieszanie oo 
segregowanej wełny Prze? 
różowe okulary nie dostrzeg3 
się również maszyny — wilka 
szarpacza, przed dwoma latv 
sprowadzonej do nas, a sto- 
jącej wciąż bezużytecznie 
pokrytej grubą warstwą rd?v 

S. GONERA 
ZPW im Gwardii Ludowe 


Nerwowa brygadzistka 


Wszystkim w Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Arty 
stycznego „Zabawka“ dała się 
we znaki brygadzistka, ob 
Danuta Zagórska Ta krewka 
niewiasta wysyła pracowni- 
ków do tzw. „cholery“, gdy 
zwracają się do niej o pomoc 
lub radę „Nerrrwowa jestem“ 
— oświadcza. Nie dziwnes: 
więc. że każdy chce być œt 
niej z daleka i pracować w 


5 zespole Mieczysława Sobora 


który cieszy się zaufaniem ro 
botników, dbając o podnasz= 
nie kwalifikacji słabszych 
Trzeba brać przykład z nie 
go, ob. Zagórska 
R. NOWIŃSKI 
J. FIGIEL 
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BSPO) i być przekształcone na 
wielosekcyjne szkolne koła 
sportowe, lecz tylko za zgodą 
Wydziału Oświaty Rady Na- 
rodowej. 


Nie potrzebujemy chyba ob- 
szernie uzasadniać, jaką ko- 
rzyść przyniesie naszemu lu- 
dowemu sportowi organizowa- 
nie  jednosekcyjnych kółek 
sportowych w szkołach pod- 
stawowych. Akcja ta wzb'tizi 
większe zainteresowanie wy- 
chowaniem fizycznym i spor- 
tem u wielu dziewcząt i 
chłopców i powiększy znacznie 
kadry najmłodszych naszych 
sportowców, na których spo- 
czywa przyszłość naszego spor- 
tu wyczynowego. 


Załopek startuje 
w Warszawie 
27 września 


Zawody lekkoatletyczne 
między drużynami wojskowy- 
mi Polski į CSR, w których 
startować będzie Zatopek od- 
będą się w dniach 27—28 
września br. w Warszawie, a 
nie jak podaliśmy wczoraj za 
Polską Agencją Prasową — w 
dniach 27—28 bm. 


Przyjazd 
piłkarzy chińskich 
do Warszawy 
Dziś przybędą do Warszawy 
piłkarze Chin Ludowych, któ 
rzy 29 bm. rozegrają jako re- 


prezentacja Pekinu spotkanie 
z reprezentacją Warszawy. 


Stefan Donecki 
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O-ofensywie: „Coca Cola“ na Finlandi isałem już 
Helsinek. Muszę się Wam po cichu przyznać MIG że żę 
względów sprawozdawczych spróbowałem tego „boskiego nek- 
taru“, czego Wam nie życzę. Trudno jest bardzo opisać je- 
go smak ale spróbuję Wyobraźcie sobie butelke wysokoś- 
ci normalnej butelki od piwa, tylko 2 razy węższą. Wew- 
nątrz znajduje się brązowy, nieprzezraczvsty płyn Płvn ten 
ma „dwie dodatnie strony Jest on na ogół bardzo zimny 
ponieważ przechowuje się go w lodówkach i ma ostry zapach, 
który można by nazwać „ostatnim ostrzeżeniem* Na tvm koń- 

„ Czą się jego dodatnie strony Strona ujemna zaczv 1 się już od 


ceny. „Coca Cola* jest droga, 


droższa od innych napoi Mu. 


si być droga nie dlatego że kosztownv jest jej wyrób ale 


ponieważ ogromne sumy pochłania niesłychana 


reklama 


tego najnowocześniejszego napoju 


Ale wróćmy do smaku. 


Bierze się trochę wody. do- 


daje cegły dla kolofu, a amoniaku dla zapachu. sporo pio- 
tunu dla goryczy i moczy w tym dwa tygodnie zardze- 


wiałe gwoździe. dla nadania oryginalnego smaku 


Potem 


stawia się to wszystko w łodówce. pisze we wszystkich ga- 
zetach. że to jest wspaniałv napój. nadaje o tym przez radio. 
samoloty piszą na niebie „pijcie Coca Cola*, oblepia się mury 
wszystkich domów reklama tego napoju Potem weźcie bu- 


telkę, łyknijcie... 
świństwo. Jedno jest tylko 
nak to piją. 


ka . 


a przekonacie się. że to pierwszorzedne 


zadziwiające. że ludzie jed- 


Finlandia zna dużo lepszy napój. który podawany jest 


w tym kraju przed wszystkimi potrawami 


potraw 
sku nazwę „maitu“. 


do wszystkich 


ipo wszvstkich potrawach Ten napói nosi po fiń- 
r Kiedy zamawiacie w restauracji obiad 
podają Wam bez pytania 2 szklanki 


mzitu* Fin od szklan- 


ki „maitu“ zaczyna jedzenie Pije „maitu”* jedząc kiełhase 


inim kończy każde jedzenie W restauracji 
wiarni. wszędzie musisz uprzedzić, 


inaczej czv zamówisz załatke 


w barze. w ka- 
że nie pijesz „maitu“ 
śledzinwa ezv %-mówki, to 


dadzą ci 2 szklanki tego napoju. „Maitu“ to mleko. 


Nie dziwnego 


że przy tak 


do picia mleka „Coca Cola"nie ma specjalnego powodze:- 


nia w oczach Finów 


Nasze europejskie jeziora, 
owe potężne zbiorniki wody, 
nie posiadające zazwyczaj od- 
pływu w kierunku morza — 
skazane są na-powolne wy- 
mieranie. W ciągu tysiącleci 
spływała w nie woda, nano- 
sząc na dno urodzajną ziemię 
z okolicznych pól. Jeziora 
bezodpływowe stopniowo za- 
mulały się, stawały się coraz 


zdrowym przyzwyczajeniu | 


Na szlakach przeobrażania przyrody 
Skarby wymierających jezior 
użyźnią pustynne obszary ZSRR 


kie one skazane są na powol- 
ne wymieranie. Ale jedno- 
cześnie jeziora te kryją w so- 
bie wprost fantastyczne skar- 
by w postaci milionów ton 
drogocennego mułu, zawiera- 
jącego azot, fosfor i wapno w 
formie najbardziej sprzyjają- 


cej wegetacji roślin. W je- 
ziorach tych drzemią miliony 
ton drogocennego nawozu, 


Olbrzymie pompy ziemno-ssące, które pracowały przy bu- 
dowie kanału Wołga - Don — wydobywać będą 2 dna wy- 
mierających jezior drogocenny ił. 


bardziej płytkie. Coraz mniej 
było w nich wody i coraz 
mniej ryb. Brzegi stawały się 
niedostępne, porosłe trzciną i 
szuwarami. 

Uczeni radzieccy już od sze- 
regu lat prowadzili badania 
nad „wymierającymi jeziora- 
mi“, których w ZSRR jest ol- 
brzymia ilość, że wymienimv 
tutaj tylko dla przykładu je- 
zioro Nero pod Róstowem ja- 
rosławskim. Galickie | Czuch- 
tomskie, jezioro Seliger. Świę- 
te, Pogańskie. Dehowe. Czv- 


ate, Białe I Czarne Jezior tych 
ilość. Wszyst- 


jest olbrzymia 


sekretarz odpowie fzialny w 


Redakcja nocna 156-81 


który mógłby użyźnić tysiące 
hektarów wyjałowionych pu- 
styń czy nieużytków. 

Chłopi okręgu jaroósławskie- 
go znali już od dawna cenne 
wartości mułu jeziora Nero 
Czerpali oni za pomocą pry- 
mitywnych narzędzi drogo- 
cenny „sapropel“ z dna jezio- 
ra i użyźniali nim swe ogród- 
ki Od wielu lat słvnna bvła 
w Rosji „jarosławska cebula”. 
wyhodowana na tym drogo- 
cennym ile. od tvsięcv lat gro- 
madzonsym na dnie. wielkiego 
zbiornika wody 

Po Wielkiej Rewolucji Paź- 


godz 10 12 Telefony: centrala tele 


GŁ OS ROBOTNICZY 


- , Piotrkowska 08, 
Dział ogłoszeń Łódź, P lstonosze wiejscy | miejscy. Prenumerate w koloorta 


- 


27 sierpnia 1052 r. (Nr 207) 


| Usunąć skandaliczne zaniedbania 
w Domu Młodego Robotnika przy ul. PKWN 5 


Już za kilka dni Domy Mło- 
dego Robotnika i bursy szkol* 
ne zapełnią się młodzieżą. W 
lipcu i sierpniu w większości 
internatów przeprowadzono 
remonty i odświeżano pomie- 
'szczenia, by ` młodzież po 
powrocie z wakacii zamieszka- 
ła w czystych izbach. Nie 
wszędzie jednak przeprowa- 
dzono w terminie zaplanowa- 
ne remonty. Oto na przykład 
internat dla dziewczat przy 
ul PKWN 5 jeszcze dziś znaj- 
duje się w stanie urągajacym 
wszelkim przepisom sanitar - 
nym i przeciwpożarowym Po- 
dwórko zaleszia od dawna nie 
uprzątane deski oszalowania. 
Jest to tym dziwniejsze, że 
przecież Łódzkie Zakłady Bu- 
downictwa Przemysłowego za- 
kończyły roboty , budowlane 
już w lutym bieżącego roku i 


1 września rozpoczynają 
naukę studenci | roku 


Rok akademicki dla studen- 
tów pierwszych lat studiów na 
wszystkich uczelniach rozpo- 
cznię się 1 września. i 

Wykłady dla studentów star- 


do tej pory nie uprzątnięto 
podwórka, a nawet nie zasy- 
pano starego dołu kloacznego. 
Wygląd podwórza odpowiada 
całkowicie wnętrzu interna- 
tu. Już przy wejściu uderzą 
swoim wyglądem... kancelaria, 


służąca w obecnej chwili na 
szatnię dla pracujących przy 
układaniu płyt robotników. 


Podłoga w tym pokoju jest po- 
plamiona i brudna. Obok kan- 
celarii znajduje się kuchnia, 
zawalona śmieciami. Instalacje 
wodne w kuchni wykonane zo- 
stały przeż Spółdzielnię Pracy 
„Motor“ niedbale i po nartąc- 
ku. wskutek czego cieknie z 
nich ‚bez przerwy woda, zale- 
wając podłogę. 


W pokojach na piętrach, na 
ścianach. pod oknami potwo - 
rzyły się zacieki z wody desz- 
czowej, ponieważ ŁZBP nie za- 
bezpieczyły parapetów ochron- 
nymi okapami. 


Budynek internatu został 
wyposażony w całkowicie no- 
woczesne Urządzenia, począw= 
szy od kotłów parowych w 
kuchni do mechanicznej pral- 
ni i suszarni. mieszczących się 
na ostatnim piętrze, lecz brak 
opieki nad sprzętem dopro-- 


szych lat studiów rozpoczyna- | wadził do dużego zniszczenia. 
ją się 1 października. 


I tak na przykład nie przy- 


Na wczasach 


Tysiące ludzi pracy spędża wczasy nad pięknymi jezio- 


rami 


mazurskimi. 


"NA ZDJĘCIU: fragment plaży nad jeziorem w Zalesiu 
i koło Barczewa. 


Sklepy łódzkie zaopatrzone 
na nowy rok szkolny 


Wzmożony ruch panuje od 
kilku dni w łódzkich sklepach 
uspołecznionych, sprzedają 
cych fartuszki szkolne. ubran- 
ka i mundurki dla dzieci. 

Powszechny Dom- Towaro- 


wy oraz sklepy odzie- 
żowe MHD: 1” PSS po- 
siadają ña składzie duży 


wybór ubrań Ceny mundur- 
ków szkolnych dziewczęcych 
wahają się w granicach od 
180 do 365 zł. fartuszki szkol- 


dziernikowej badania nad mu- 
łem jezior radzieckich trwały 
bez przerwy. W kołchozie im 
Kirowa, w okręgu jarosław- 
skim, urządzona została wiel- 
ka stacja doświadczalna, za- 
trudniająca wielu uczonych 
agrobiologów i agrotechników. 
W stacji tej, na nieużytkach 
zbiory cebuli były o 52 proc. 
wyższe niż zbiory z najlepsze- 
go czarnoziemu. Urodzaj psze- 
nicy, żyta. kartofli był znako- 
mity. Urodzaj tzw. wiko-owsa 
w tym samym kołchozie bv] 
trzykrotnie większy od prze- 
ciętnych zbiorów tej rośliny 
w Związku Radzieckim 
Ostatnie obliczenia wykaza- 
ły, że muł, zgromadzony w 
jednym tylko jeziorze Nero, 
mógłby użyźnić i zamienić w 
kwitnącą oazę 35 tysięcy hek- 
tarów nieużytków. 
Pozostawała jednak kwestia 
— jak wydobywać owe milio- 
n” ton żyznego mułu z głębin 
jezior. I tu w pomoc agrobio- 
logom przyszła technika ra- 
dziecka Okazało się, że nowo- 
czesne, olbrzymie pompy 
ziemno-ssące. które tak wspa- 
niale zdały egzamin przy bu- 
dowie olbrzymich tam i zapór 
wodnych morza Cymlańskie- 
go — nadają się znakomicie 
do oczyszczania zamulonego 
dna wymierających jezior. 
Tak więc wymierające je- 
ziora obudzone znów zostaną 
do życia. Pompy ssące utwo- 
rzą wzdłuż ich brzegów wy- 
sokie zwały drogocennego iłu. 
który będzie transportowany 
na miejsce przeznaczenia, 
mieszany z nieurodzajną gle- 
bą 
Wymierające jeziora: znów 
zapełnią się rybami. Ruszą po 
nich statki transportowe. a 
drogocenny muł, czerpany na 
powierzchnię. powędruje na 
rozległe pustynie. by zamienić 
je w kwitnące oazy zieleni i 
życia. 


Zużytkowanie milionów ton 
drogocennego mułu dla oży- 
wienia pustynnych obszarów 
— jest jeszcze jednym frag- 
mentem walki o przeobraże: 
nie przyrody. jaką narodv 
ZSRR prowadzą pod kierow- 
nietwem Wielkiego Stalina 
(wg. „Literaturnoj Gaziety*) 


tmiezna 28300 'łączy ze wszystkim! 17'słaml), redakt 


tel. 111-50 1 11475 


dziecięcych, tak że nie ma o- 


ne od 51 do 113 zł, granato- 
we ubranka chłopięce od 250 
do 400 zł. Cena koszulek chło- 
pięcych wynosi około 40 zł. 


Ostatnio PDT otrzymał 
znaczny transport fartuszków 


bawy aby ich zabrakło. 


Gorzej natomiast zaopatrzo- 
ne są sklepy „Spólnoty Pra- 
cy", które posiadają zaledwie 
znikome ilości wspomnianych 
artykułów. Kierownictwo spół- 
dzielni winno braki te jak 
najrychlej uzupełnić i za- 
troszczyć się o ich jak najszyb- 
szą dostawę. 

"Zaopatrzenie sklepów w 
materiały piśmienne jest dob- 
re. Placówki uspołecznione 
posiadają duże ilości zeszy- 
tów. ołówków. piór wiecznych, 


ołówków kolorowych, farb 
szkolnych oraz duże ilości 
przyborów do rysunków í 
kreśleń. 


Ł. G. 


Kary 
dla awanłurników 
. .. r 
i pijaków 
Organa MO prowadzą bez- 
względna walkę z wszelkimi 
przejawami awanturnictwa. 
Ostatnio szereg spraw o Wwy- 
wołanie awantur i obrazę mo- 
ralności publicznej rozpatrzył 
komplet orzekajacy Prezydium 
DRN Łódź — Północ. wymie- 
rzając awanturnikom wysokie 


kary pieniężne i wielu skazu- 
jac na kare poprawczą. 


I tak na przykład za wywo- 
łanie awantury w stanie nie- 
trzeźwym Feliks Górecki, za- 
mieszkały przy ulicy Nawrot 
91. ukarany został dwumiesię- 
czna praca poprawczą. Na mie” 
sięczny okres pracy popraw- 
czej za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego skazani zostali: Zyg- 
munt Zientalak. ul. Francisz- 
kańska 59, Aleksander Cieślak, 
ulica Rybna 1, Bolesław Ksia- 
żek, ul Wojska Polskiego 70 
i Jan Pachliński, ul. Gnieź- 
nieńska 25. 


łączona do sieci elektrycznej 
pralnica stoi bezużytecznie i 
rdzewieje, potłuczone miski 
umywalni przepuszczają w ła- 
zienkach wodę, która zalewa 
całe pomieszczenia. Drzwi wie- 
lu pokojów stoją otworem, 
mają bowiem wyłamane zam- 
ki, badź wykręcone klamki. a 
do wielu drzwi w ogóle nie ma 
kluczy, W pokojach sypial- 
nych stoją na brudnych pod- 
łogach zapluskwione łóżka, a 
na nich leża nowe, czyste ma- 
terace. Szafy we wszystkich 
pokojach są zniszczone, mają 
powyrywane drzwi, bądź brak 
im zamków, zaś w oknach po- 
kojów i drzwiach sterczą ka- 
wałki potłuczonych szyb. 
Internat w obecnej chwili 
posiada trzech kierowników, 
lecz nie ma nikogo, kto by się 
zatroszczył o przygotowanie 
domu na przyjecie dziewczat. 
Kierownik ob. Sobiecki nie 


robi już nie bo „zdaje swą 
funkcję i bozamykał rachun- 
ki“. Nowy kierownik nie robi 
jeszcze nic, bo dopiero „przej- 
muje“ dom i... nie otworzył jes 
szcze rachunków, brak mu 
więc pieniędzy na przeprowa- 
dzenie remontu. Trzecim z ko- 
lei kierownikiem jest ob. Orich, 
która pracowała tu tylko ja- 
ko zastępca przez okres wa- 
kacji. Tak więc Centralny Za- 
rząd Szkolenia Zawodowego 
przy Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego, któremu internat ten 
podlega, przekazuję funkcie 
kierowników różnym przypad- 
kowym ludziom, a tymczasem 
majatek publiczny ulega znisz- 
czeniu. Czas najwyższy, aby 
Centralny Zarzad Szkolenia 
Zawodowego obudził się z le- 
targu i zainteresował sie po- 
ważnie tym. co sie dzieje w 
internacie przy PKWN 5 


m, >)>m 2 


Czytelnicy piszą 


CTT ET OE E OT ETE T E EE AT AE T E a aa 


| Przydzielić lokale zastępcze 


9 marca ub. r. lokatorzy do- 
mu przy ul. Rzgowskiej 106 
otrzymali z Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi nakaz 
opuszczenia w przeciągu 12 ty- 
godni zajmowanych przez nich 
mieszkań. W motywach na- 
kazu podano: „Dom przezna- 
czony do rozbiórki. Kóminy 
zmurszałe. walące się, drzwi i 
okna zniszczone. Budynek wy- 
kracza poza linię resulacyina, 
stan w jakim obecnie budynek 


znaiduje sie zagraża bezpie- 


czeństwu publicznemu”. 


Od tego czasu minął już rok 
i cztery miesiące, Co kilka ty- 
godni interweniowaliśmv w 
Prezydium DRN  Łódź-Śród- 
mieście celem przyśpieszenia 
przydzielenia nam mieszkań 
zastepczych, ewentualnie prze- 
prowadzenia remontu, Bvło 
kilka komisji i każda z nich 
orzekała, że dom nadaje się 
tylko do rozbiórki. A lokato- 
rom w czasie opadów bez 
przerwy przeciekały dachy, 
coraz bardziei zawalały się 
sufity Dnia 16 lipca br. belki 
sufitowe w mieszkaniu nr 5 
zarwały się zupełnie i całym 


Zbliża się okres jesienno- 
zimowy W okresie tvm znacz- 
nie wzrasta zanotrzebowanie 


na energię elektryczną W 
miesiącach jesienno - zimo- 
wych z chwilą  nastania 


zmierzchu gwałtownie raśnić 
obciążenie elektrowni. Nastę- 
puje wówczes tzw. szczyt. w 
czasię którego konieczne sta- 
je sie’ oszczedzanie energii 
elektrycznej przez konsumen- 
tów. 

W związku z tvm całe sp9- 
łeczeństwo naszego miasta 
winno pośpieszyć elektrowni 
z namora, ograniczając się w 


W okresie jesienno-zimowym 
należy oszczędzać energię elekfryczną 


swym ciężarem przygniotły 
szafę. Za każdym krokiem ma- 
sy gruzu opadają z sufitu. 


Najwyższy już czas. aby 
sprawą przesiedlenia miesz- 
kańców z walącego sie domu 
przy ul. Rzgowskiej 106 zajął 


się Wydział  Kwaterunkowy 
Prezydium Rady Narodowej 
m, Łodzi. * 


Lokatorzy domu 
przy ul, Rzgowskiej 106. 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Helena Kozłowska — 
Wydział Zdrowia Prez. RN m, 
Łodzi zawiadamia, że ob. dr. 
Maria Goertz za odmowę u- 
dzielenia pomocy choremu 
dziecku otrzymała upomnie- 
nie. 

Ob. Kazimierz Rorowski — 
prosimv o zgłoszenie się do 
Centrali Odzieżowej przy ul. 
P'otrknwskiej 85, ITI pietro, 
pokói 28, w godzinach od 7.30 
do 15.30. 


Ob. J. Jagodziński — prosi- 
my o przybycie do redakcji. 


godzinach szczytu w korzysta” 
niu z energii elektrycznej. 
Szczyty jesienno-zimowe pow- 
staią we wrześniu w godz. cd 
18.30 do 21, w październiku od 
17.30 do 21, w listopadzie od 


18.3 do 21 oraz w grudniu od 


15.30 do 21. W godzinach tych 
więc nie należy używać przede 
wszystkim ` aparatów  grzej- 
nych jak: piecyków, kuche- 
nek, warników. żelazek elek- 
trycznych itp. Ponadto należy 
wystrzegać sie nadmiernego 
oświetlania mieszkań, klatek 
schodowych, wystaw  sklepo- 
wych, reklam świetlnych itp. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GOÓRNA-LEWA: 
dziś, 27 bm. o godz. 16.30 w 
lokalu przy ul. Wigury 4-6, od- 
będzie się naraca T i II sekre- 
tarzy podstawowych i oddzia- 
towych organizacji partyjnych. 


KURSY MOTOROWE LPŻ 


Ośrodek Szkolenia Motorowego 
LPŻ przyjmuje zapisy na dwu- 
miesięczne kursy samochodowo- 
motocyklowe. Kursy odbywać się 
beda w godzinach wieczornych. 

Zapisy przyjmuje sekretariat O- 
środka Szkolenia Motorowego 
LPŻ, Al, Kościuszki 68, tel. 110-88. 


ŚRODA, 27 SIERPNIA 1952 R. 


14.00 Powtórzenie dziennika po- 
łudniowego. 14.15 Muzyka. 14.30 
Koncert. 15.10 „Smolakowo”, I od- 
cinek pow. J. Hena. 15.30 Aud. 
dla dzieci. 16.00 Pieśni komp. pol- 
skich i rosyjskich. 16.20 Audycja 
literacka. 16.30 Uwerfury. 17.00 
Wiad. popołud. 17.05 Pog. spor- 
towa. 1715 Z mikrofonem przez 
miasto i wieś. 17.30 Audycja Sa- 
tyryczna. 17.45 Uczmy się języka 
rosyjskiego. 18.00 Koncert soli- 
stów. 18.30 Anatol Wieru: „Drozd 
Tlii Pintilie" 18.50 Koncert ma- 
sowy. 19.30 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 20.00 Koncert. 20.40 „Prele- 
gent" — opow. I. Riabeklacza. 
21.00 Dziennik. 21.00 Wiad, sporto- 
we. 21.30 Muzyka tan. 21.45 „Lek- 
cja Stanisława Marca" — słuch. 
22.20 Rep. z Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski. 22.30 Muzyka 
symfoniczna. 23.00 Muzyka ope- 
rowa. 23.50 Ostatnie wiadomości. 


z w, 


Poszukiwani pracownicy 


Piekarzy,  kosztorysiarza na 
roboty remontowe, murarza, 
sprzataczki, gońców oraz ro- 
botników nie wykwalifikowa- 
nych zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady  Piekarnicze 
Łódź, ul. Kilińskiego 81. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr. 2177-K 


Monterów. lakierników, ślnsa- 
rzy. pomoc fachową, prakty- 
kantów oraz robotników nie 


wykwalifikowanych zatru- 
dnią natychmiast Warsztaty 
Samochodowe Nr 2 ul. Ma- 


tejki 14 Zgłoszenia przyjmnie 
Referat Personalny godz 
8—13. 2176-K 


-Wędawca: RSW „Prasa” Adres R 


or nacz 218-14, sekretarz odpow. 219- 


Księgowego(wa). planistę i 
technika do działu norm za- 
trudni natychmiast Biuro Pro- 
jekt. Zakładów Włókienniczych 
Łódź, ul’ Sienkiewicza 47. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny 2156-K 


Tkaczy(ki) na krosna iedwab- 
nicze. pracowników do stra- 
ży przemysłowej i p-pożaro- 
wej. robotników gospodar- 
czych 1 transportowych za- 
trudnia natychmiast Połndnio- 
wo - Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Jleńwaknirzeso. Łódź, 
ul Strelczyka 70 Załoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny. 2191-K 


edakcji. łódż. 


tu zskładowym miesiecznie zł 1,80, przyjmuje PPK .,Ruch', 


REPETYTORIA I KONSULTACJE 
STUDENTÓW 


Rektorat Uniwersytetu Łódzkicgo 
przypomina studentom zdającym 
egzaminy zwykłe i poprawkowe 
o obowiązku stawienia się do 
1 września na repetyforia i kon- 
ZAJE: objęte dyscypliną stu- 

ów. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 
120. Piotrkowska 307, Narutowicza 
42, Gdańska 0. Armii Czerwonej 
8, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 25, 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
Szpital im. dr H, Wolf, ul. Ła- 
giewnicka 34, 


U 


PANSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 1900 — ,./Tankowiec Ne- 
brasca“. 

PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 
godz. 19 — ..Eugenia Grandet" 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 

„Zielony Gil“ - 

TEATR LETNI — godz. 
„„Ob,eżdżalnia społeczna" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 
„Niespokojne szczęście". 

CYRK Nr 6 (Plac Niepodległości) 
— godz. 19 — program atrakcji. 
Pozostałę teatry nieczynne. 


19.30 — 


BAJKA — „Bez adresu” — godz. 
17, 19 
GDYNIA — „Sławne morze", „H. 


N. Kranskoj*. „Świstaki'—godz. 


17, 18, 19. Program dla naj- 
młodszych — „Konik garbusek'* 
— godz. 16: „Gdzieś w Europie“ 
— godz. 20 


MŁODA GWARNDTA (dla młodz.) 
— „Na odsiecz Carycyna'" — godz, 
16, 18, 19 


MUZA — „Neńzniev*, II ser. ~= 
godz. 16. 18.15, 20.15 

POLONTA — „Ditta“ — godz. 16.30, 
19 30. 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Kawaler Zło- 
tej Gwiazdy” — sodz. 18, 20 


TREORD — „Hojne lato” — godz, 

+ 20 

ROMA — „Akcja B" — godz 18, 
20 


1 MAJA „Alarm — godz. 17, 19.30 

SOJUSZ — „Pogromca atamana" 
— godz. 19 

STYLOWY — „Sekretarz Rejko- 
mu" — godz. 18, 20 

SWIT — „Bolownik wolności” — 
godz. 17, 20 

TATRY — „Nędznicy*, I ser. = 


godz. 15.45, 18 00, 20.15 


WTISPA — „Wilhelm Tell"—godz. 
16. 18, 20 i 
WŁÓKNIARZ — „Diabelska grań“ 
— go 1630, 18 30, 20.30 

WOLNOŚĆ — .Srazana wioska" 
— gndz 16, 18, 20 

ZACHETĄ — nieczynne z powodu 
remontu. 


05. dzia? partyjny 218-19, dział korespondentów, listów 
Piotrkowsks 98 TI piętro. Druk RSW Prasa”. Zwirki 17 


D-3-10960 


